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Jak organ hr. Kainokiego (ob. nr. wczor.), 
tak i Stara Presse, organ hr. Taaffągo, podający 
nieraz poglądy, z któremi trudno wystąpić w or
ganie ministra spraw zagranicznych, nie dowie
rza wywodom urzędowego k o m u n i k a t u  s e r b 
s k i e g o  względem uzbrojenia trzeciego powo
łania Bzecz to przecie arcy źle świadcząca o 
ładzie w Serbii, jeżeli sam rząd przyznaje, że 
w przeważnej części bandy opryszków są złożone 
z byłych skazańców i żandarmów. Według Sta- 
re, Pressy. rząd bułgarski czyni wobec tego nie
spodzianego zbrojenia serbskiego, przygotowania 
do swojej obrony, podejrzywając, że pod naci
skiem Bosji Serbowie lada ohwila zechcą wkro
czył do Bułgarji. W Kniażewaczn skoncentrowali 
już podobno Bułgarzy kilka pułków piechoty, ja 
zdy i artyierji.

Po (i .i je też Stara Presse korespondencję 
z Sofii z d. 8. bm. Według niej zamiar powszech- 
negt uzbrojenia w Serbii wywołał zaniepokojenie 
w tureckich kołach rządowych. Garasz&uin roz
broił naród, dzisiejszy rząd nanowo cały uzbraja, 
czego cel stłumienia opryszków nie wymaga. 
Zresztą i temby się nie uiepokojono w Bułgarji, 
gdyby nie pogłoski o zawarciu konwencji wojen
nej między Bosją a Czarnogórą, Serbią i Grecją. 
Jnżcić trudno uwierzyć, iżby Grecja do takiej 
konwencji przystąpiła, ale rzecz inna co do Czar
nogóry i Serbii i jest prawie pewnem, że pod
czas uroczystości w Kruszewaczu przyszło między 
agitatorami pauslawistycznymi i wychodźcami 
bułgarskimi do umowy.

Walne zebranie k a t o l i k ó w  S z l ą z k a  
p r u s k i e g o ,  dwunaste z kolei, odbędzie się 
w tym • roku w Głubczycach (Leobsehfitz), a więc 
właśnie w m iejscu, gdzie się stykają siedziby 
wszystkich Słowian na Szląsku, ho Polaków, 
Czechów, Morawian, a w bliskości Łużyczan.

Jak słychać, wyszła w W a r s z a w i e  b ro 
s z u r a  pod nap. „Głos ludu w kwestji polskiej”, 
streszczająca się w następująsyeh słowa,, i: „Wo
bec grożących zawikłań czas je s t ,  aby naród 
polski przyszedł do świadomości swego położenia 
i przyjął program pozytywny. Chcąc osądzić, 
gdzie leży zbawienie Polaków, dość będzie poró
wnać stan ekonomiczny Kongresówki a Galicji, 
— gdy Polacy zrobią to sumiennie, to ani chwili 
nie pozostaną w wątpliwości i przylgną całem 
sercem do Bosji". Autorstwo tej broszury przypi
suje pogłoska margr. Wielopolskiemu.

Prawie wszystkie dzienniki berlińskie do
noszą, że p o m n o ż e n i e  r o s y j s k i c h  wo j s k  
na granicy zachodniej trwa bezustannie. Bząd 
rosyjaki zakupił w L u b e l s k i e m  1.600 mor
gów, na których n o w y  o b ó z  zakłada. Ofice
rowie rosyjscy, około 50 , prowadzą dalej bada
nia brzegów d o l n e g o  D u n a j u  n: okręcie 
żeglugi Gagaryua. Zdejmują plauy i widoki, ą 
wylądują w Belgradzie.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż depar
tam ent dla spraw wyznań obcych zajmuje się 
obecnie rewizją ustawy o kościele e w a n g e l i -  
c k o - l u t e r s k i m .

Przyjęcie przez wojskowość rosyjską n o- 
w e g o  k a r a b i n u  przedstawia Nord, organ 
dyplomacji rosyjskiej, jako objaw wielce pokojo
wy,, gi y*A' kiej reformy wojskowej, wymagającej 
kilku lat di, przeprowadzenia, nie podejmuje się 
V przeddzień -konfliktu; fakt ten jest więc nama
calnym dowodem, jak mylnie posądzano Bosję o 
zamiar} ojownicze.

N o w a  k o n w e r s j  a rosyjskich papierów 
kolejowych, o której tyle było mowy (takzwa- 
nych pryorytetów Polakowa) nie dopisała. Z su
my 207 mil. marek rozebrano, według ogłosze
nia, do zamiany na 4-procentowe tylko 81*/4 mil. 
marek, a nadto w ogłoszeniu nawet, nie wymie
niono cyframi, ile w Bosji i Holandji rozebrano. 
Wynik pn miał nawet w Berlinie przerazić. Je 
szcze w grudniu z łatwością skonwertowano pa
pierów rosyjs- ich za 404, w marcu za 565ya, 
W maju za 1003*/a mihona marek. A Polit,

Nachr., organ pruskiego ministra skarbu, ciągle 
jeszcze występuje energicznie przeciw rosyjskiej 
nowej pożyczce konwersyjnej, ostrzegając kapi
talistów niemieckich, aby w tej operacji finan
sowej nie brali udziału.

Jak z Bergen (w Norwegii) donoszą, ces. 
W i l h e l m o w i  groziło wielkie niebezpieczeń
stwo. Podczas zwiedzania lodowca Buarg spadł 
wielki odłam lodu tuż obok cesarza, a kawałek 
uderzył go w Dlecy.

W Niemczech zaostrzono przepisy co do 
kontroli osób przybywających ze S z w a j c a r j i .

Według doniesienia z Z a n z i b a r u ,  Niem
cy bombardowali i zajęli Tangę; opór był nie
znaczny.

Skandale w f r a n c u s k i e j  Izbie nosłów 
dochodzą już do ostatniej karczemności. Wczoraj 
przemawiał dep. Thomson przeciw amnestji po
wstańców arabskich. Bulanżysta Laur nazwał to 
wystąpienie skalaniem trybuny. Thomson wymie
rzył Laurowi kilką silnych policzków i kopnięć 
nogami. Powstała wielka bójka. Dziś odbędzie 
się pojedynek na pistolety między Laurem a 
Thomsonem. Dep. Lamartiniere postawił imie
niem prawicy wniosek o postawienie ministra 
Goustansa w stan oskarżenia z powodu gwałtów, 
jakie popełnił w Indo-Chinach wówczas, gdy był 
tam gubernatorem.

Obradująca w  Bernie wł o s  k o  - s z w a j 
c a r s k a  konferencja w  sprawie stłumienia prze
mytnictwa i ułatwienia ruchu pogranicznego od
roczyła się do września po wysłuchaniu żałób 
obustronnych.

K r ó l o w a  a n g i e l s k a  cierpi na bole 
w krzyżach i reumatyzm i ledwo pizy pomocy 
chodzić może.

Z . powodu, że d e r w i s z e  wkroczyli do 
E g i p t u ,  udał się angielski jenerał Greenfell 
do Assuanu, dokąd posiłki zostały wyprawione.

B u m u ń s k i  minister skarbu Wernesko 
nakazał sciagać od chłopów wszystkie zaległości 
indemuizacyjne od r. 1866, coby chłopów zruj
nowało i rewolucję wywołać mogło.

Times donosi z Konstantynopola: „Porta 
otrzymała z Belgradu wiadomości, według któ
rych S e r b i a  stała się ogniskiem a g i t a c j i '  
p a n s l a w i s t y c z n e j  i intryg przeciw spo
kojowi w Bułgarji".

Z B e l g r a d u  donoszą : Osławieni Ben
derów i Grujew przybyli do Belgradu w towa
rzystwie innych bułgarskich eksoficerów, oraz 
oficerów rosyjskich; rząd zarządził odpowiednie 
środki. Bo z b ó j  n ip y  rozpędzili w Kajetynje 
władze . zabrali Fasy.

W prasie serbskiej powstał rozruch z po
wodu przybycia austrjackiego m o n i t o r a  du-  
n a j  o w e g o  „Marosz" do Zemunia (naprzeciw 
Belgradu).

Z delegacyj wspólnych.
Na wczorajszem walnem posiedzeniu d e 

l e g a c j i  w ę g i e r s k i e j  stwierdzono zupełną 
zgodę z postanowieniami delegacji austijackiej. 
Uchwały przedłożone zostaną cesarzowi do sankcji.

Na wczorajszem walnem posiedzeniu d e- 
l e g a c j i  a u s t r j a c k i e j  załatwiono jeszcze 
cały szereg petycyj, między niemi petycję kra
kowskiej Izby handlowej względem sprawiania 
przedmiotów odzieży i innych potrzeb wojsko
wych, którą odstąpiono ministrowi wojny z we
zwaniem, aby warunki odmienił w sposób, umo
żliwiający przemysłowcom miejscowym dostawy 
czwartej ich części; petycję miasta Wiedni 
względem przełożenia koszar w inne miejsoe,; 
którą odstąpiono mjnistrowi wojny z tern, ab 
ją rozważył gruntownie i zastosował się do njej 
w miarę możności; petycję austrjackiego Stówa 
rzyszenia producentów wyrobów skórzanych na pu-r 
trzeby wojskowe, którą przekazane ministerstwu 
wojny z wezwaniem, aby się zastosowało do niej

w rozpisaniu potrzel oa ośnycu w dniu 1. sty
cznia 1891 r . ; petycję drobnych pizemysło *cÓw, 
aby i oni mogli wziąść dział ,w dostawach dla

Pupowski zdawał spjrąwę o petycji miasta 
Lwowa względem przyw r^ąnif szkoły kadeckiej 
we Lwowie i postawił woioąek przekazania tej 
petycji ministerstwu wojń. io -uwzględnienia. 
Wniosek ten został jednogłośnie przyjęty.

Załatwiono jeszcze' kilka innych petycyj, 
a petycję M<kołaja Dwernickiego z Kołomyi 
względem uwięzienia jego syna w Bosji, prze
kazano ministerstwu spraye zewnętrznych do naj
bardziej szczegółowego ognienia.

Na wezwanie prt ydenta skonstatowały 
rozmaite komisje, że uch la ły  obu delegacyj są 
zupełnie zgodne ze soba.v U chlały  te przyjęto 
w trzeciem czytaniu. * -•

Kalnoky wyraził na Sapnie deibgaćji uzna
nie i podziękowanie c_. Ifkkie za patrjotyczną 
działalność i dziękował róWnież delegacji w imie
niu rządu wspólnego. Kheyenhuller dziękuje pre 
zydentowi w imieniu Izby za roztropne kiero
wnictwo obradami. Prezydent Windischgrfi,tz po
dziękował Izbie za uznanie, a niemniej członkom 
rządu wspólnego, wiceprezydentom i sekretarzom 
za użyczone mu poparcie i z a m k n ą ł  s e s j ę  
d e l e g a c y j n ą  trzechkrotnym okrzykiem na 
cześć cesarza, który zgromadzeni z entuzjazmem 
powtórzyli.

Po sprawdzeniu protokołu posiedzenie zo
stała zamknięte. '

MijjizynHiwa
Okólni* iządr szwttpąąrsltiego, zapraszający 

delegatów wszystkich mocarstw europejskich na 
kongres, mający Się zająć ywestją międzynarodo
wej ochrony robotników^ e doznał ze strony 
poszczególnych rządów t w  przychylnego przyję
cia lak się pierwotnie spodziewano. Dotychczas 
przyrzekły w kongresie 'witąóe; udział tylko Bel
gia, Holandja, Włochy, Portugalii i. Anglia, lecz 
dwa państwa ostatnie jedynie a  p e r o n u  zastrze
żeniami. Portugalia n _ cibto Się w niczem wią
zać uchwałami, jakie ewentualnie'' na kongresie 
zapadną, a Anglia iboe w kongresie wziąść 
udział tylko z zastrzeżenie**, iż reprezentant an
gielski nie będzie uczestniczył w obradach 'tak 
nac ograniczeniem p-odukcj' jak nad og1, milcze
niem czasu roboczego,

Bosja dał; odpowiedz oamowną, Niemcy 
nie myślą wcale obsyłać kongresu, dopóki spor 
wywołany znaną sprswą WoMgemutha nie Zo- 
staau  ł  .w iony, co sań iyesy reszty państw*, 
europejskich, a w szczególności Austro- yt jgier l 
Francji, wydaje się prawdopodobnem, że chociaż 
wyszlą swych reprezentantów na kongres, to tak
że ze znacznemi zastrzeżeniami.

Większa część prasy tak angielskiej jak 
francuskiej i niemieckiej zajęła wobec berneń
skiego kongresu *arśz z Bóry stanowisko nie
przychylne. Tłómaezyć trzeba w części tern, 
że pominione państw  sti rały się już na własną 
rękę zaprowadzić u Siebie pewną ochronę pracy 
robotniczej a przynajmniej nie życzą sobie, aże
by kwestjh ta załatwiony «o_.ał~ na drodze ugo
dy międzynarodowej. Powtarza się to samo zja
wisko co przed ośmiu laty, kiedy Szwajcarja po' 
raz pierwszy dała impuls dc podobnego jak dzi
siaj kongresu. Naówczas tyko jedyna Belgia po 
dała Szwajcarji rękę, podczas kiedy reszta pań # w 
oświadczyła, że kwęstja ochrony robotników na 
drodze ugody międzynarodowej w ogóle zała
twioną zostać nie może. Jeśli dzisiaj liczba 
państw, mających obesłać kongres, jest liczniej
szą, to nie wynika z tego bynajmniej, jakoby 
tal że chęć do międzynarodowej ugody w danej 
kwestji była większą niż 1881 ro*u. Wręcz prze
ciwnie } zdawać się może, że niektóre państwa

f,ainięrzają w kongresie wziąć udział tylko w ce
li, B.ieby współudziałem swym okazać, że droga 

obr* a przez Szw-jcarję jest niewłaściwą i że o 
praktycznych celów nie doprowadzi. Z drugiej 
stroay napotkały same podstawy, na których

Szwajcarji. chciałaby oprzeć obrady kongresu, 
na silny opór w krajach szczególnie przemy
słowych.

Taki dwojaki prąd przeciwko kongresowi 
czyni z góry rezultat jego cc najmniej wątpli
wym. Po skwapliwości, z jaką pierwotnie nie- 
tylko ze strony organów rządowych projekt kon
gresu przyjęto, występuje dziś na jaw coraz 
większa opozycja. Podstawy, na których Szwaj
carja oprzeć chciała rokowania, są tego rodzaju, 
że mogły bez skrupułu posłużyć za fundament 
ugody międzynarodowej. Są to pierwsze zasady 
wszelkiej ochrony robotniczej. Jak wiadomo, żą
da Szwajcarja: zniesienia roboty świątecznej, 
ustanowienia najniższego wieku, od którego wol
no dzieci zatrudniać w zakładach fabrycznych, 
nstanowieuia dnia maksymalnego dla robotników 
młodzieńczych, zakazu zatrudniania robotników 
młodzieńczych i robotnic w przedsiębiorstwach 
niebezpiecznych i mogących na szwank narazić 
zdrowie robotników i wreszcie ograniczenia pra
cy nocnej robotników młodocianych i robotnic. 
Oprócz tego starała się Szwajcarja jak najwięcej 
zbliżyć do życzeń poszczególnych rządów, gdyż 
np. znpełnem milczeniem pominęła postulat ‘t. 
zw. dnia normalnego dla robotników dorosłych, 
który faktycznie w Szwajcarji już jest zaprowa
dzony. Jeśli tymczasem nawet tak skromny pro
gram szwajcarski ze strony poszczególnych rzą
dów nie doznaje należytego uznania, natenczas 
brak chyba rządom tym szczerej woli do zajęcia 
się kwestją, która, jak słusznie powiedział okól
nik szwajcarski, dzisiaj stała się palącą. A prze
cież nakazywałaby państwom europejskim sama 
przezorność, aby w kongresie berneńskim wzięły 
iak najczynniejszy udział, gdyż, jak wiadomo, 
wytaczają Socjaliści kwestię ochrony robotniczej 
na kongresach swych w Paryżu, i niewątpliwie 
zapadną tam takie uchwały, które będą stano
wiły tylko nowy środek agitacyjny przeciwko 
bezczynności, jaka w tej mierze prawie we 
wszystkich państwach europejskich zapanowała.

Burza trw a...
Mieliśmy wczoraj wiec*mem na zna

cznej przestrzeni kraju burzę, ikf6ra wznie
cił- niesłychane tumany kurzu i świat nim 
zasion^a a nie użyczyła ziemi ani kropli 
ożywczego deszczu. Podobną do niej była 
burza wyborcza, a snać w Krakowie najbar
dziej musiała oczy tumanami kurzu przysło
nić, gdyż Czas jeszcze dotychczas nie patrzy 
dość iasno i trzeźwo, jak na rzecznika po- 
'ważńjreŁ polityków prz,,/stało.

„Nie należy sądzić z miejscowego. sta
nowiska ani o wyborach ani o nsposobienin, 
a tern samem o położeniu kraju" — mówi 
Czas — a przecież sam swej dobrej rady 
nie słucha i pod wpływem rozdrażnienia z po
wodu klęski krakowskiej zapędza się w takie 
fakcyjne zakamarki, że doprawdy zapytać 
wypada, czy jest on jeszcze organem dotych
czasowej prawicy sejmowej, lub czy ta pra
wica zmieniła nagle swój program, wykonu
jąc dalszy, skrająy zwrot na prawo)

Irytacja nie jest dobrym doradzcą poli
tycznych umysłów; podszeptuje nieraz wyra
żenia, które tyli drażnią a niczego nie osią
gają i każe przyznawać się do takich rzeczy, 
których człowiek i  czystem sumieniem się 
wypiera, gdy przyjdzie do przytomności. 
W podobnem usposobienia była widocznie 
redakcja Czasu, gdy zamieszczała artykuł 
wstępny w nr. 158 tego pisma. Są tam za
rzuty i twierdzenia, które tylko dalszą burzę 
wzniecają, a które w interesie kraju, nie pra
gnącego bezowocnych burz, niezbędnie pro
stować należy, ażeby się nie wydawało, że 
może być coś opinią powr żmejszycb kół kraju,
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co podszepnęła irytacja wypadłemu z równo
wagi redaktorowi.

Żywimy to przekonanie, żę zadaniem 
rozumnego polityka jest bronić swego stano
wiska do upadłego — nie mamy mu nawet 
za złe, jeśli w ogniu samejże akcji wpada 
w ferwor i przesadzi — ale jeśli po skoń
czonej walce, zamiast rozglądnąć się trzeźwo 
na pobojowisku i opatrzyć a może i zmienić 
swą broń — ciągle jeszcze krzyczy i wyzy
wa, to go już widocznie rozum opuszcza. .

Czas popadł dziś w tę ostateczność i 
źle służy krajowi. Kraków wybrał wykwintne
go poetę swym posłem — a-Czą; już hnczy 
na „tromtadracenie" Krako.wa i szarpie sobie 
włosy, jak gdyby już na wszystkich punktach 
był pobity; pp. Jan Stadnicki i Adam Skrzyń
ski mieli cięższą niż zwykle welkę wyborczą 
do przebycia — a Czas występuje już namię
tnie przeciw cisnącym się do sejmu chłopom, 
nie widząc ich potrzeby tamże „ani zasadni
czo, ani w praktyce"; hr. Franciszek Myciel- 
ski, mimo najżarliwszej walki, przepad> w dwóch 
kurjach, gdyż Bogiem a prawdą i mięazy swoi
mi i między obcymi nie cieszy się wielką 
sympitją — a Czas deklamuje o „przypieczę
towaniu całego zawodu politycznego" jednego 
z nai wybitniejszych patrjotów. Czy to jest 
polityka i zajęcie politycznego stanowiska 
partji, która ma zawsze pretensję do dzierże
nia moralnych rządów w kraju? N>e, to nie 
jest polityka, lecz — excusez le not gde
ranie starej kobiety

Z wyjątkiem pomnożenia liczby nieprze
jednanych fłusinów, których wybór jest błę
dem . klęską — nie mamy tak dalece po
wodu do rozpaczania nad przeprowadzonemu 
wyborami. Odnowienia potrzebował sejm osta
tni, i odnowienie to nastąpiło — ażeby zaś 
jak najlepsze dla kraju wydaio owoce, trzeba 
dalej w spokojnej dyskusji bndować program 
polityki krajowej i nowe żywioły pod jej 
sztandarem skupiać, — nie zaś lamentować 
i odstraszać nowo zamężnych zapędzaniem ich 
w jakieś skrajne zaułki polityki fakcyjnej i 
namiętnej.

Wieje kurzu wzniecali rozmaici „Przy- 
iaciele ludu" — rzucali nawet hajdamackie 
nasła — kto jednak mniema, że hasła Te 
głęboko wsiąkły, że nam stworzyły jakiś 
wulkan — ten przesadza, albo dlatego, że 
społeczeństwa dobrze nie zna, albo, co gor
sza że chce w tej przesadzie swoją rolę 
obrońcy porządku dobrze wymalować. Nie ma 
nic tak złego, czegoby szczera nasza praca 
nad dobrem Juda nie mogła w krótkim sto
sunkowo czasie na dobre zamienić — a że 
nam przyjdzie pracę tę w nowym składzie 
sejmu i może nową taktyką i praktyczniej 
poprowadzić, to jnż się z tern pogodzić po
trzeba, tak jak każdy roztropny człowiek go
dzić się musi, że go nowi ludzie i nowe po
glądy powoli w społeczeństwie zastąpią.

Co zaś do chłopów w sejmie ? Czyż 
było potrzebnem i roztropnem wypowiadanie 
aksjomatów równie błędnych jak drażniących? 
Cóż ma za wartość rozpatrywanie , ile klas 
ma chłop skończyć, aby mógł zasiadać w sej
mie, kiedy może i chłop bez wszelkich klas 
byłby pożądanym, aby z własnego doświad
czenia dawać wyjaśnienia tym, którzy bardzo 
dnżo klas pokończyli? Powiedzmy sobie lepiej 
prawdę, żeśmy w ciągu ubiegłego sześciole
cia za mało nad obywatelsHem wykształcę-
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P a r y ż  d. 8. lipca.
Wieść dia obecnej Francji radosną, że słyn

ny obraz Milleta „Angelus" na zawsze zostanie 
w Luwrze, roztrąbiły natychmiast wszystkie 
dzienniki, tak. że nic nowego ńfe powiem, gdy 
wymieiiię cyfrę 553.000 fr - które p. Antonin 
Proust, komisarz rządowy, imieniem państwa ofia
rował. Wśród różnych najpiękniejszych dzieł 
sztuki, które na lieytecji sprzedawano, obraz ten 
był perłą najczystszej wody — i zarazem naj
droższą. Wszystko było własnością p. Se sretan, 
który wskutek miedzianego krachu, zlikwidować 
musiał swój majątek. Zbiór cały został sprzedany 
za 6 milionów franków. Znajdowały się tam obra
zy nadzwyczajnej rzadkości i piękności dzieła 
sztuki wielsifcj wartości, które sobie Amerykanie 
wyrywali, obsypując je złotem. Galerja Sedelme- 
yera, w której się licytacja odbywała, przepeł
niona była kobietami i rozmaitymi znawcami, 
bogacza ii, którzy z całego świata się zbiegli na 
w eść, iż p. Secretan sprzedaje swoją słynną ga- 
Lrję. A było na co patrzeć, było co kupować. 

liSltótna Meissoniera, Corota, Courbeta, Delacroix, 
-Ąszigres, Isabey, Troyon itd. licytowano, kupowa- 
'. ó i rozbierano między siebie z pośpiechem. Gdy 
ówcreszcie przyszła kolej na „Angelusa" entuz.azm 
,ió wy buchnął po poprzedniej trwodze, na widok, iż 
g komisarz rządowy w imieniu Francji stanął do Lcy- 
s tacji. Kupiony obraz zrobił pana Proust bohaterem 
f dnia. Zapomniano o wyścigach, o wielkiej nagro

dzie, którą francuski koń „Vasistas“ wziął, prze- 
i stano nawet już mówić o najwyższej nagrodzie 
a honorowej, jaką Chełmoński za swój obraz p. t. 
f „W niedzielę" został obdarzony. „Angelus* zaj

muje umysły wszystkich, o nim tylko prawią 
nim się wszyscy szczycą. Nawet nagrody, która 
„jury przyznało dla malarzy i rzeźbiarzy fran- 
cus ich zagranicznych poszły na plan dalszy. 
Ze jednak łśród_ nagromadzonych są imiona, 
które nas interesują podaję tu cały wykaz. Li
sta nagromadzonych przedstawia aię jak na
stępuje :

trancja: Barrias, Benjamin Constant, Jan 
Beraud, G. Ferrier, A. Fourie, Friant, Humbert, 
Le Blant, Emil Lóvy, Luminais, Maignan, Mer- 
son, Montenard. Pelouse, Rafaelli, Bapin, Beuouf, 
Bixens, Touy Robert Fleury, Tattegrain, Tissot, 
Yayson, Yillefroy, Wencker, Zuber Barau, Blanc, 
Leon Glaize, pani Demont Breton, Demont, 
Boudin, Saitay, Emil Breton, Dubufe, Meisso- 
nier syn, Pointeiin, Hannoteau i Saintin.

Stany Zjednocewe: Harrison, Weil, Weeks, 
Hitcbcoch.

Sgwajcarja: Giron, Burnand, pani Breslau.
Belgją: 7erhas, Vervće, Lamorinieró. Claus, 

Verstraete, Struya.
Holandja: Mesdag.
Sewecja: Larson, Zorn.
Norwegja: Heyerdal, Petersen.
B anja : Jehaosen Ancher, Bache.
Hisepanja: Branda Madraze, Alvarez.
Austrja: Hynais, Payer, Ribarz.
Angliai Sir Frydryk Laighton, Burne Jo 

nes, Herkomer, Hook, Orchardson, Wnistler, For- 
bes, Leader, Beid, Shannon.

Włochy: C areano, B rzano, Morelli, Segi n- 
tini, Gardi. Sartoni.

Bosja. Szymanowski, M cowski, Oh ar ła
mów, Lehman.

Sekcja międzynarodowa: Michelena, Zac- 
charian.

Wracając do licytacji zbiorów p. Secreta- 
na, wspomnę że z inńyfeh obrazów osiągnęły naj
wyższe ceny „KirasjerZy ż r. 1805“ Masseneta

i .) ... J .

(190.000 fr) ; „Bród." Troyona (120.000 fr.); 
„Wnętrze domu holendersaiego" Piotra de Hoo- 
ghe (276.000 ir.); Dawid : Abigail" Bubensa 
(112.000 fr.) itd

Co do „>ageiusa‘ - r  wielkie jest pytanie 
czy komisja sztuk pięknych zaaprobuje kupno 
pana Proust, «jz; nie pojawi się w Izbie in ter
pelacja co do szafowania groszem publicznym 
w; takiej ilości, nr iki cel... Zobaczymy. Co 
prawda nie sam rząd pokrył koszta..,Angelusa". 
Został on właściwie nabyty przez grupę francu
skich znawców, którzy postanowili z kraj a nie 
wypuszczać tego arcydzieła. Amatorowie ci za- 
zapłacili 400 000 fr rząd zaś dodał tylko 153.000
i wziął na siebie koszta sprzedaży. Mimo to in
terpelacja w Izbie pojawi się na pewne, gdyż re
publikanie nie lubią wydawać takich sum na za- 
kupno dzieł sztuki, pomimo iż prezydent p. Car
not jest wielkim miłośnikiem i mecenasem ar
tystów.

Gdj mowa .o prezydencie, zaznaczę przy 
tej sposobności, iż jest on tu bardzo popularny, 
a we wszystkich dziennikach najróżnorodniej
szych odcieni, jednako chwalony i uznawany. — 
Usposobienie to Paryżan stanowi istotnie wielki 
kontrast, z usposobień m ich dla poprzednika, 
p. Grevy. Nieraz widywałem dawnego prezyden
ta jadącego w skromnym powodzie przez miasto. 
Kłaniali mu się tylko znajomi lub urzędnicy, 
okrzyków zaś ulicznych na cześć prezydenta 
rzeczypospolitej ani razu nie słyszałem. Carnot 
przypadł więcej do gustu Paryżancm, i to mimo 
że zasług takich jak jego poprzednik około utwo
rzenia trzeciej rzeczypospolitej nie położył, a 
cnót obywatelskich, jakiemi się odznaczał żywot 
Gróryego jako adwokata, posła, prezesa Izby i 
prezydenta rzeczypospolitej — p. Carnot nie miał 
ani czasu ani sposobności pokazać. Grćryego je
dnak zgubiły wybryk' i nadużycia Wilsona, a 
zbytnia oszczędność ze skąpstwem g inicząca,

uczyniły go niepopularnym. Carnot zaś będąc 
jednocześnie i bar-iziej demokratycznym i bar
dziej oligarchicznym niż Grery, zaskarbił sobie 
serca Paryżan. Bo Paryźanin każdy jest szcze
rym demokratą, który nie cierpi ani przywilejów 
ani ograniczeń. Jest on jednak po części zwo
lennikiem oligarchizmu, bo ceni mimowoli tylko 
tych, którzy należą do malutkiej rzeszy wybra
nych, do oligarchów polityki, sztuki, nauki, prze
myśli* i handlu, i marzy tylko o tern, aby się 
wznieść wysoko po nad tłum obdarzony wszel- 
kiemi prawami. O tyle, o ile Gróry odstręczał 
od siebie i fraki i bluzy, o tyle sprytniejszy 
Carnot, przyciąga wszystkie sfery, — rozsyła 
zaproszenia serjami i dobiera współbiesiadników 
w ten sposób, że wszyscy są zadowoleni... na
wet Figaro — który systematycznie żartował 
sobie z Gróryego, i jego dostojnej a niepokaźnej 
małżonki. Jest to oczywiście sprawa kilkudzie
sięciu tysięcy franków, nic więcej, ale dlaczego 
Gróyy się na to nie.zdobył? Popularność więc 
Carnota jest bardzo wielka. Miałem sposobność 
to widzieć niejednokrotnie, a szczególnie onegdaj 
gdy zwiedzał wraz z całem otoczeniem amery
kańską wystawę. Wszędzie tłumy witały go okrzy
kami. I  ja się przyłączyłem do tego orszaku.

A rozpoczął od pawilonu Wenezueli, która 
wybudowała śliczny pałac w stylu fi&mandzko- 
hiszpańskim. Białość tworzy tu kontrast z wiel- 
kiem bogactwem barw i złoceń w innych pawi
lonach. Przyjmowali go jenerał Guzman Blanco 
i p. Perr Boliyar. Ztąd udał się p. Carnot do 
pawilonu Chili, w którym p. Carlos Antuoez ro
bił mu honory. Guatemala, Paraguay, San Do
mingo i Nicaragua, wystąpiły z pięknemi pała
cykami z drzewa. Przyjmowali go tam kolejno 
p. Crizanto M*>dina i Gustaw Guzman w Gua- 
temali, p. Winsweiler w Paraguay, br. Almeda 
w San Domingo i p. Francisco Medina w Nica- 
ragui Najdłuże,, zatrzymał się w pawilonie Gua-

temali, gdzie wraz z całem otoczeniem podzi
wiał pyszne meble firmy Deyouge, Bans i Comp.

W oryginalnym pawilonie wysp Havai, gdzie 
pod opieką Anglików królije Kalakaua I., przyj
mował pułkownik Spadling i pokazał nam wszyst
kim ciekawe emblemata królestwa pod nazwą 
k a k i 1 i.

Pałac Brazylii jest w podobnym guście 
wzniesiony jak pawilon Wenezueli. Wieże, wie
życzki i kopuły, pokrywają go równie jak i inne 
pawilony.

Najpiękniejszym zaś bez kwestji jest pawi
lon rzeczypospolitej argentyńskiej, która obecnie 
rośnie nadzwyczajnie, a pozostając w oardzo ser
decznych stosunkach z Francją, przewyższa 
wszystkie amerykańskie kraje wydatkami na wy
stawę uchwalonemi, a co zatem idzie, wspania
łością swego pałacu, który kapie od złoceń, dro
gich kamieni i ozdób polichrouicznycb, i mieni 
się wszystkiemi kolorami tęczy. Pałac ten jest 
zbudowany w stylu budynków wystawowych, to 
jest, ma szkielet z żelaza, a ciało z terrakoty. 
Nie szczędzono tan rzeźb, płaskorzeźb, szyb ko
lorowych, wyobrażających piękne sebny i obrazy. 
Kiedy wieczorem cały gmach zapł >nie światłem 
g&zowem i elektryczuem, wygląda Pteralnie jak 
ów pałac z baśni, zbudowany ze złota i drogich 
kamieni. 1 w istocie trudno opisać ten gmach a 
wrażenie, jakie sprawia ta budowa, pokryta tur
kusami, szmaragdami i topaz&mi fenomenalnych 
kształtów jest nadziemskie. Gdy promienie słoń
ca czepiają o ę ich i gdy się w nich topią, po
wstaje gra kolorów fantastyczna. Spodziewać się 
można, że te kolorowe kryształy wraz z poli- 
chronieznemi dachówkami wejdą jako czynnik 
normalny do przyszłego budownictwa.

Po ukończeniu wystawy, pawilon Argen
tyński ma być jak i inne przewieziony do Bueuos 
Aires, gdzie mieścić będzie nieustającą wystawę 
czy muzeum, budząc podziw niezwykłych takich
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niem chłopa pracowali, żeśmy pozwolili sze
rzyć pomiędzy lud polski i ruski złe pisma, 
a o szerzenie dobrych nie wiele dbali i że 
dziś tylko owoce tego zaniedbania zbieramy, 
jpr Zamiast też puszczać się na sofizmaty, 
czy chłop jest w sejmie potrzebnym czy nie, 
i dawać tern samem powód do dalszego dra
żniącego wytaczania lej sprawy przed sam 
lud , powinien był już Czas poprzestać na 
słowach hr. Stanisława Tarnowskiego, który 
w swej mowie kandydackiej rzekł: „Ozy nam 
może chodzi o to, żeby włościan w sejmie 
nie było? Bynajmniej. Oświecony (bez wyli
czania klas p. r.), poważny włościaniu niech 
tam będzie, niech widzi własnemi oczyma 
i przekona się, eo się tam robi... “

Leez nie koniee na tern. Czas rzuca się 
i na swój własny obóz, na „ukrytych anar
chistów w naszych szeregach i takich, dla 
których, chociaż sami nie są tromtadratami, 
zapach tromtadracji ma przecież woń miłą..." 
Czyżby tak było? Nie, to przesada i zaśle
pienie, to niechęć przeżycia tego, co się po 
części już stało i dalej dokonać musi, to bo
leść nad rozpadnięciem się i transformacją 
dawnego stronnictwa prawicy.

A takim tonem i z takiemi skargami 
występuje Czas w tej samej chwili, w której 
wszelkich używa argumentów, aby udowodnić, 
że istnienie stronnictw w sejmie nie ma re
alnej podstawy. Czyż to jest droga do po
zyskania proz«1itów, do wytworzenia silnego, 
jednolitego Koła polskiego w sejmie?

Zaiste burza trwa jeszcze i zaślepia py
łem oczy redaktorów Czasu — bo gdyby się 
trzeźwo patrzyli, to inną akcję widzieliby 
przed sobą. Uznaliby oni, że pierwszym ich 
obowiązkiem jest przyznanie się do błędów 
i win, którym najwybitniejsi członkowie tego 
stronnictwa nie zaprzeczają, — uznaliby, że 
należy nie jedno porzucić a wiele zreformo
wać i policzyć się sumiennie z dzisiejszą 
chwilą i jej potrzebami, ażeby módz wywie
rać siłę przyciągającą i odnaleść napowrót 
tytuł do sprawowania moralnego rządu.

Jeżeli rzecz się ma tak, jak ją Czas 
przedstawia, natenczas widzimy z obu stron 
naszych skrajnych, owych „my"' i „wy", 
jak się sami tytułują, którzy, popadłszy w ka
stowe zaślepienie, przestali być zdolni do 
reprezentowania zdrowego społeczeństwa i są 
dziś tylko materjałem do wytwarzania no
wych organizmów. Jeżeli tak jest — naten
czas nie pomoże samo ciągnięcie byłego 
członka centrum sejmowego na przywódzcę, 
łączącego Koło sejmowe z Kołem polskiem 
w Wiedniu — lecz trzeba silnej, nowej gru
py środkowej, któraby była mniej ekskluzy
wną niż dzisiejsza prawica Czasu, mniej 
lamiętną a bardziej zbliżoną do innych 
stronnictw, które, ze zgodą naszą, czy mimo 
niej do współudziału w sprawach publicznych 
zostały powołane — jednem słowem potrzeba 
nam takiego centrum, które, oparłszy się 
na zdrowych, narodowych podstawach polityki 
krajowej, wywierałoby siln iejsi atrakcję na 
wszystkie prawdziwie obywatelskie żywioły, 
obce zgniłym, drobnostkowym waśniom we
wnętrznym, które nami dotychczas wichrzyły.

Pięknie to jest stać twardo i nawoływać 
rozprószone szeregi swe do walki na noże — 
patrjotyczniej wszakże rozliczyć się z tern, iż 
musimy z pewnym prądem pójść naprzód, i 
starać się historyczno-narodowe stanowisko 
swe w prądzie tym ustalić, odświeżyć i sze
regi obrońców jego pomnożyć.

Galicyjski zakład gMiieinyclL
Dziś w południe odbył się egzamin w tym 

znakomicie prowadzonym zakładzie pod przewodni
ctwem ke. kanonika Manasterskiego i w obecności 
ks, biskupa Patyny, członków rady mieiskiej pp. 
Getritza i Kordysa i licznie zebranej publiczności.

Egzamin wypadł wybornie i świadczył o su
mienności, poczuciu obowiązku i uzdolnieniu całego 
grona nanezyoielskiego, a. szczególnie ks. rektora 
Pogonowskiego, którego niezmordowana praca zasłu
guje na szczególne uznanie. Prawdziwe zdumienie

widoków mieszkańców tamtejszych. Dzisiaj jes* 
pawilon ten artystyczną przynętą ku Argentynie, 
która chętnie przyciąga kolonistów. Kraj ten 
bowiem, mogący pomieścić ze sto milionów lu
dności, ma ich zaledwie kilka. Francuzi najchę
tniej tam emigrują.

Kon rast z powyżej opisanym pałacem sta
nowi pałac Meksyku. Poważuy, ponury, ma 
w sobie grozę kazamat żelaznych. Zapożyczył 
on u swych Jnkasów stylu narodowego i wzniósł 
rodzaj fortecy w spadzistej pochyłości bez okien. 
Wchodzi się do gmachu, oświeconego z góry 
przez płaski, szklany dach. wielkiemi schodami 
w rodzaju wodospadu. Wejście jest obszerne, do 
którego prowadzą wysokie wschody, zdobne 
w dziwne karjatydy i symboliczne postacie. Po
sągi i płaskorzeźby na sposób nowożytny pokry
wają boki tego pawilonu, który jest raczej świą
tynią. Widza zadziwia niepomiernie szereg wiel
kich wypukłorzeźb, z których każda przedstawia 
w naturalnej wielkości inny jakiś typ mieszkań
ców Meksyku.

Idąc koło wieży Eifla natrafiłem na pawi
lon towarzystwa telefonów położony tuż przy 
przy wystawie gazowej. Pawilon ten obejmuje 
kilka sal, w których zwiedzający słyszeć mogą 
jak najdokładniej, z wszelkiemi modulaccjami, 
odcieniami, śpiewy wielkiej opery lub opery ko
micznej. Gdy ten pawilon zwiedzałem, figuro
wała na programie E s c l a r m o n d e ,  Masseneta. 
Usłyszałem jak najdokładniej cały ten ntwór, tak 
jak gdybym był obecny w sali Opery komicznej, 
rozróżniałem pojedyńcze głosy, pojedyncze in
strumentu w orkiestrze, gwar w sali oraz burze 
oklasków.

J*den nawet z moich sąsiadów zachwycony 
głosem panny Sanderson, odłożył słuchawki i po- 
czą4 bić brawo z entuzjazmem. Nasz wybuch 
śmiechn wyprowadził go dopiero z dozuanej 
illuzji

W sali rezerwowanej do słuchania sztuk

wywołało, jak nieszczęśliwe te dzieci, które sprowa
dzone do zakładu jednego słowa wymówić nit mogły, 
po stosunkowo krótkim czasie dzięki usilnej praoy. 
prowadzonej z zamiłowaniem, odpowiadały wyraśnie
1 rozsądnie na wszystkie pytania.

Z rozdanego sprawozdania wyjmujemy następu
jące szczegół

Bieżący rok szkeloy 1888/9 był 59-tym istnie
nia zakładu. Bok ten zaliczony jest do liczby naj
pomyślniejszych, albowiem legat przez śp. Walerjana 
Czajkowskiego, właściciela dóbr ziemskich w kwocie 
10.000 zł. na rzecz tutejszego zakładu uczyniony 
jest najwyższym, jaki zakład od czasu założenia 
pierwszej fundacji otrzymał. Grono dobrodziejów za
kładu powiękezyli nadto: śp. Felicja Łochowska, 
obywatelka dóbr ziemskich z legatem w kwocie 1.000 
zł. i śp. ks. Ireneusz Mokrzycki z legatem 250 zł.

Ofiarowali jeszcze gotówką obywatele miasta 
Lwowa śp. Leopold Weigla 2.000 zł. i Jan Stro- 
menger 50 zł.

Na rok szkolny ubiegły przyjęto do zakłada 
17 dzieci, a wszystkie przeznaczono jako całkiem 
początkujące do 1. 'asy elementarnej.

Poduczono znaczną ozęśó wychowanków szew
stwa lub krawiectwa, przez umyślnie ku temu utrzy
mywanych fachowców jako instruktorów rzemiosł i 
starano się zapoznać starszych chłopców z ogrodni
ctwem i sadownictwem, we własnym ogrodzie; dziew
czętom zaś udzielano gruntownej nauki w szyciu i 
innych żeńskich robótkach — niemniej wprowadzono 
niektóre z nich do kuchci i do praczkami domowej; 
by tym sposobem zapoznać je z gospodi ką ko
biecą.

W szkole tutejszej kształcono oprócz umieszczo
nych w zakładzie wychowanków w liczbie 68, je
szcze dochodzących ezternistów 2 — razem 70.

Sprawozdanie podnosi niezbędną potrzebę zało
żenia nowych naukowo-wychowawczych instytioji 
dla głuchoniemych, a to r  głównych miastach Kra
kowie i Czerniowoach, lub też przysposobienia fun
duszów na rozszerzenie istniejącej już instytucji tu
tejszej, która obecnie nie tylko dla braku funduszów, 
lecz przeważnie dia szczupłych rozmiarów istniejącego 
budynku zakładowego, większej liczby wychowanków 
przyjmować nie może, jakkolwiek liezba znajdujących 
się w kraju głuchoniemych dzieci, ktoreby nauki 
potrzebowały, wynosi 700—800 głów.

Grono nauczycielskie składają rektor oraz ka
techeta ks. Pogonowski Czesław Ignacy, kapłan, dy- 
eoezji lwowskiej.

Nauczyciele i nauczycielki: Wójtowski Jan,
Mejbaumowa Eleonora (ochmistrzyń), Hejbaum Ewe
lina, Mejbaum Antoni, WilkeBz Bogumiła.

Nauczyciel rysunków Taehirsohnitz Wincenty, 
dyrektor szkoły rysunków w muzeum przsmysłowem.

Nauczycielka robót ręcznych Górska Apolonia.
Praktykant nauezycielski oraz nauezyoiel gimna

styki Stanisław Niedźwieeki.
Praktykantka naucz.: Wolańska Wanda.
InBtruktorowie rzemiosł i służba: krawiectwa 

Meisenhelter Józef, szewstwa Telioze& Jan, dozorea 
uozniów Kijak Miehał, dozorozyni uczennic Lensza 
Tyburoja. Starszy głuchoniemy ohłepiee do posługi,
2 stróże i 1 praczka.

W klasie I. oddziału męzkiego zapisanych było 
chłopców 11. Z tych otrzymało stopień celujący 2 
z nagrodą: 1. Madeja Franciszek, 2. Widuoh Fran
ciszek. Stopień I. otrzymało 6, stopień U. otrzymało 
3, razem 11.

W klasie I. oddziału żeńskiego zapisanych było 
dziewcząt 11. Z tych otrzymało stopień oalnjący S 
z^nagrodą: 1. Mańkowska Marja, 2. Ha^an Kata
rzyna, 3. Sinderman Karolina, i mień I. otrzymało
7, atopien U. otrzymało 1, razem 11 ...

W klasie U. oddziału męzkiego zapisanych 
było chłopców 12. Z tych otrzymało stopień celujący
3 z nagrodą: 1. Biliński Jan, 2. Magoezy Adam, 
3. Leginowioz Adam, stc Leń I. trzym o 6, stepień 
U. otrzymało 3, razem 12.

W klasie U. oddziała żeńskiego zapisanych 
było chłopców 8, dziewo ,t 9. Z tych otrzymało sto
pień celujący 3 z nagrodą: 1. Pędzisz Jan, 2. Jania 
Marjanna, 3. Górska Antonina, stopień I. otrzymało
8, stopień U. otrzymało 4 , nieklasyflkowane 2, 
razem 17.

W (lasie UL zapisany oh było chłopców 6, 
dziewcząt 3. Z tych otrzymał stopień oelnjąoy 1 z na
grodą Wójcicki Antoni, stopień I. otrzymało 6, sto
pień U. otrzymało 2, razem 9.

W klasie IV. zapisanych było chłopców 7, 
dziewcząt 3. Z tych otrzymało atopień oelnjąoy 2 
z nagrodą: 1. Borkowioz Stanisława, 2. Kioznra 
Włodzimierz, stopień I. otrzymało 7, nieklasyfiko- 
wano 1, razem 10.

Dochodzących było 1 chłopiec i . l  dziewosyna, 
razem 2.

Przedmiotami wykładowemi s ą : I. Nauki reil- 
gii. U. Wymawianie, czytanie, pisanie i poznawanie 
mowy z ust. III. Język pohki. IV. Arytmetyka. V. 
Geografia. VI. Wiadomości z nauk przyrodniczych^ 
Vn. Kaligrafia. VIII. Rysunki. IX. B-emiosła % od
dziale męzkim : 1. Warstat szewski. Młodsi ucznio
wie naprzód Bkręeali dratwę, zszywali kawałki skóry 
i nabijali ćwiekami obcasy lnb podeszwy. Starsi ro
bili przyszyci, i nowe byty, oraz żelowali i napra
wiali stare. WarBtat ten dostarczał w ciągu roku

w Wielkiej operze, słyszałem znów za pomocą 
telefonn jak najdokładniej graną właśnie B u r z ę  
cudną. Dokładność telefonn była taką, że gdy 
orkiestra grała p i a n o  słychać było odgłos kro
ków tancerek. Obecnym systemem doprowadzono 
tran misję głosów do doskonałości. Pod tym 
względem porównać się nawet nie da wystawa 
elektryczności, która miała miejsce w roku 1881, 
w pałacu przemysłowym. W owym czasie trans- 
m s.ja ta nie była jeszcze dokładna, a głosy zle
wały się z instrumentami, brzęczały i nie dawały 
ci zupełnego obrazu muzycznego tak jakby nale
żało. Dziś kwestja ta rozwiązana. Maluczko, a 
słyszeć gotowiśmy we Lwowie operę graną w tej
że chwili w Paryżu...

Zajęty szczegółowem zwiedzaniem placu 
wystawy, nie doniosłem wam dotąd o wielu in
nych nader interesujących zabai cu i Widowi
skach, które zorganizowali ludzie sprytni, pomy 
słowi i przemysłowi, umiejący korzystać z tego 
chaosu ludzi i z ogromnej masy nagromadzonych 
w ich kieszeniach pieniędzy.

Jednem z najciekawszych, które dowodzi 
już szczyta amerykańskiej blagi i pomysłowości 
jest widowisko urządzone przez pewnego ame
rykańskiego przedsiębiorcę, impresarja a la Stra- 
kosoh, pana Grawford. Przedsiębiorstwo to roz
łożyło się taborem w Nenilly, pod Paryżem, o 
dwa kroki od laska bulońskiego, w miejscowości 
przy ulicy zwanej „ronte de la Rerolte" i nosi 
miano „ B u f f a l o  B i l  l’s W i l d  W e s t* , które 
jednak dla skrócenia Puryżanie zqwią „Buffalo".

Pojechałem tam, wiedziony ciekawością, gdyż 
reklamy sążniste w dziennikach przyciągają tan 
tłumy.

Zastałem ogromny obóz pełen fantasty
cznych różnego kształtn i postaci namiotów, 
z białego płótna, ciemnych materyj i ze skóry. 
Kilka zaś pokryte oryginalnemi malowidłami, 
ozdobami z piór, wstęg i błyskotek. Na samym 
zaś froncie widnieje olbrzymi biały namiot wo-

obuwia dla wszystkich uozniów i uozsnnic, tak, iż 
po za Zakład nio nie dawano do roboty. 2. Warstat 
krawiecki. Podobnie jak w tamtym warstaoie, tak i 
w tym młodsi nozyli się szyć na skrawkach sukna i 
płótna oraz przy naprawiania odzieży wyohewańeów, 
starsi szyli bluzy tak letnie jak zimowe. X. Roboty 
ręczne w oddziale żeńskim. Początkowe wychowanki 
nozyły się roboty pońozoch. Starsze zaś zajmowały 
się naprawą starej, oraz szyoiem nowej bielizny dla 
oałego zakłsdn; szyły sukienki Ha całego oddziała 
żeńskiego. Obrębiały ohnetki i ręczniki i t. d., wy-' 
ożywały znaki i cyfry na domowej, a nawet u*. obcej 
bieliznie. Silniejsze i zdrowsze uczyły się szycia na 
maszynie. XI. Wykłady dłfe -słuchacz; IV. roku św. 
Teologii obu obrządków i słuchaczy III. roku semi- 
narjum nauczycielskiego mezkiego. XII. Gimnastyka i 
kółka freblowskie.

Przychody w roku 1888 wynosiły w gotówce: 
Dobra ziemakie 1.700 zł. Odsetki od kapitatałów w 
papier. 5.248 zł. 60 et Legaty, dary i subwencja 
9.027 zł. 29 ot. Rozmaite wpływy 1.035 zł. Zwroty 
rieezywiatyoh wydatków 19 zł. 09 ot. Ogół rzeczy
wistych przychodów 17.017 zł. 98 ot.

Rozchody w r. 1888 wynoaiły: Realność wc 
Lwowie 578 05. Utrzymanie wychowanków 6.925'37. 
Koszta zarządu 8 867 38. Ogół rzeczywistych wy
datków 16.370 zł. 80 et.

Majątek ozyaty wynGSił 31. grudnia 1888 r. 
147.659 zł.

Buddiet na rok 1889: Przychód rzeczy* isty : 
Dobra ziemski 1.700 zł Sealnośó we Lwowie 50 
zł. Odsetki od Sapttałów <$ynnyoh 4.617 50. Fnda 
oje, dary, legaty i subwencje 9.31170 lane przy
chody pomnicjeze 552. Ogół przychodów rzeozywi- 
styoh 16 231 zł 20 ot.

Rozchód: Utrzymanie reamości we Lwowie
358 zł. Utrzymanie wyohe; ‘ańeow 7.530. Koszta za
rządu, które otejmnją: Płaco nauczyciel' 5.410 zł. 
Emerytury 875. Za fnnkoj# zarządu i dla lekarzy 
450. Służba niższa 1.424. Inwentarz 300. Opał 680. 
Oświetlenie 150. Inne wydatki pomniejBze i zapomo
gi 550. Razem rozchód 17.727 zł. Pokrycie wynos1 
16,231 zł. 90 et. Niedobór 1.495 zł. 80 ot. Na po
krycie tego niedoboru posłuży z końcem grudnia 1888 
r. etan kasy w gotówce.

Subwenoyj rocznycn udzielają : Wydział krajo
wy 6 500 złr., reprezentacja gminy miasta Lwowa 
gotówką 1.500 złr. i 10 sągów drzewa opałowego 
80 złr., gmina miasta Bochni 52 złr. 50 ot., Gmi
na miasta Brzostka 4 złr. 20 et., gmina miasta Wa
dowic 10 złr , Galicyjska kasa oszczędności we Lwo
wie 500 złr., p. Zaohorski Konstanty 300 złr

iwii n itim  i M ieisim
Lwów dnia 13. lipca.

* Mianowania 1 przeniesienia. Namiestnik 
zamianował koiieopistów namiestnictwa Józef Horo- 
dyskiego w Tłumaezi i Ignacego Korzeniowskiego 
we Lwowie, prowizoryei nymi komisarzem. powiato
wymi, a praktykantów ko wptow*^ liamieetnictw 

Cypriana Soiińskiego w Lisku, Wincentego Ferdy
nanda 2ga im. Dobrowolskiego 1 Juliana Kadyjego 
prowizorycznymi konoepfstami namintnietwa, pozesta- 
wiająo wszystkich na ioh dotjehozasowyoh miejsoaeh 
służbowych.

Dalej przeniosą namiestnik komisarza powiato
wego Władysława Gałeckiego z Pilzna do Lwowa, 
prow. konoepislów nar estniotwa: dr. FelikBa Woj
narowskiego ze Lwowa do PHzna, a Franciszka Kaa- 

pereg< Sheybąla z Koiomyk do Sambora, wreszcie 
praktykantów $ w»oe»t ■mreł namiestnictwa Kazimierza 
Jawoiesykowskiego ze Lwowa do Sokala i Wineen
tego Przybysławskiogo e Lwowa do Kołomyi.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso
wą nauczycielkę młodszą Marję Krynicką w Gorli
cach, stałą nauczycielką młodszą pięcioklasowej szko
ły etatowej ieńskioj w Gorlioaoh.

* Minister DnnsjWsH wyjeżdża z rodzihą, 
psd koniec miesiąca, ba kilkotygodniowy kuracyjny 
pobyt do Badon-Baden. Po ras pieńm y od czasu 
swego urzędowania, wyjadzie minister poza cranioe 
anstrjaokie.

* P. Władysław Mickiewicz w Paryżu zo
stał wybrany p. zesei międzn rodowego Towarzy
stwa literackiego.

* Baron Kanne,.wiceprezydent sądn wyższego 
wyjechał dziś do Marjenbadn.

* Podróżnik afrykański Lent wyjechać i 
Berlina 12 bm , udając się de Afryki celem połą
czenia się z wypi"' i Wi-Jmanna,

* P. Henrykc wi Jareckiemu, zasłużonemu 
dyrektorowi opąry lwov Wej, wyprawił wczoraj per- 
sonal teatru lwowskiego bawiąey w Krakowie, z po
wodu jego imienin piękną owację. Po skończonej 
próbie wprowadzono p. reckiego na scenę, gdzie 
imieniem oałego zgromadzonego persoaaln przemówił 
do solenizanta reżyser jperetki p. Skalski, w elepłyoa 
zło wach podneeząo zasługi p. Jareckiego, jSkf kom
pozytora i kierownika opery, położone dla miizyld 
polaki Wapomniał też p. Sk .. o nowej Lerze 
p. Jareckiego „Barbarze", która u b. r. w jeBieni 
wystawioną zostanie we Lwowie, a jako rzecz osnuta

dza stepowej drużyny, którego wchodu strzegą 
dwa wypchane bawoły. Skrzydła wszystkich na
miotów podniesione, pozwalają widzieć wewnątrz 
na pół europejskie umeblowanie u oficerów, ory
ginalne wnętrza mieBżkań u szeregowców, cie
kawe szczegóły gospodarstwa domowego a  czer- 
wonoskórych. '

Jest to obozowisko wielkiego, dotąd w Eu
ropie nie bywałego . cyrku, którego urządzenie 
kosztować musiało przedsiębiorcę niejedną setkę 
tysięcy dolarów. Cyrk ten zorganizowany jest 
wyśmienicie.

NrNszele stoi jako główny kierownik, puł
kownik amerykański Doay, zwany pospolicie 
Billem Buffalo. Pomocnikami w zarządzie są 
oficerowie, posiadający rzeczywiście stopnie 
w armii amerykański*]. Stosunki z prasą utrzy
muje za pomocą doiarów niejaki p. Burkę.

Przedstawienia odbywają się tu codziennie 
dwa razy. Jedno w południe, na któreni bywa 
zwykle dystyngowana publiczność, drugie, zaś 
przy świetle elektrycznem wieczór, na którem 
bywa plebs.

irena  jest olbrzymią. Eliptyczna, z trzech 
stron posiada miejsca dla widzów, wznoszące 
się stopniami jak w cyrkach rzymskich lub hi
szpańskich „plaża de toros".

Arena cala jest rzecz prosta pod golem 
niebem urządzona. W głębi tylko zamyka ją 
olbrzymia dekoracja płócienna,, idąca w półkole, 
wysoka na trzy lub cztery piętra, a przedsta
wiająca góry, skały i wąwozy. W środka areny 
wzniesienie, rodzaj domkn ziemnego, na którego 
wierzchołka zajmąje miejsce jeden i  oficerów 
trany, dyrygujący przedstawieniem, które w kilka 
minut po mojem przybyciu właśnie się roz
poczyna.

Słychać okrzyki i dzikie wrzaski. W zgiełku 
w tumanach kurza, wpadają konno z głębi tylnej 
dekoracji szeregi Meksykanów, Kanadyjczyków, 
Indjau i amazonek, które obiegają do koła sza-

na motywach narodowych i na ostatnich smutnych 
wypadkach naszej dziejowej przeszłości, oceniona po
chlebnie, wplecie nowy listek do wieńca zasługi uta- 
lentowanegi kompozytora. Owacja zakończyła się 
wręczeniem p. Jareokiemn pięknego brylantowanego 
pierścienia, zakupionego ze składek złożonych przez 
cały personel teatru. Przyjaciel solinizanta p. Woj
ciechowski, złożył mu ze swej strony w podarunku 
piękną hebanową, w srebro okutą batutę. Skromny 
i cichy pracownik z rozrzewnieniem dziękował zebra
nym za obj»wione dowody dobrze zasłużonego uznania.

Fanfarą uczczono też drugiego solenizanta, nau
czyciela chórów p. H Slavie.zka, który dzieli trudy 
nauczycielskie z dyr. Jareckim.

* Z życia towarzyskiego. Dnia 11. bm. od
był się w kościele 00. Dominikanów ślub p. Józefa 
Romano wiozą, auskultanta sądowego, z panną Wikto- 
rją Gogojewioz.

* Zaślubiny księcia  Marata. Z Paryża dono
szą, że ks. Joachim Mnrat zaślubi w jesieni czaru
jącą amerykankę misa Gwendolinę Oaidwell. Książę 
jest wdowoem, liczy obeonie 55 lat i jest wnukiem 
rozstrzelonego w Pizzo w Kalabiji króla Joachima 
Murata. Z pierwszego małżeńitwa ma książę Murat 
troje dzieci, z których księżniczka Anna wyszła za 
br Igenora Gołnohowakiego, posła austro-węg. w 
Bukareszcie. Narzeczona Murata liczy lat 26, jest 
bardzo bogatą i gorliwą katoliczką, która weBpół z 
swą siostrą założyła w Waszyngtonie uniwersytet 
kstolioB, n:t który wydała 3 miliony złr. ( I1/, mi
lionów dolarów)

* Z m arli we L w ow ie: Wojciech Szczeblowski, 
obywatel m. Lwowa, w 70 r. życia.

V. Marcelin, jeden z dyrektorów fabtjK żyrar
dowskich, zięó współwłaściciela, p. Dietricha, zmarł 
w Żyrardowie.

W Budapeszcie zmarł w 35 roku życia Józef 
Berluzicy, najwybitniejszy z lirycznych poetów wę
gierskich.

* Na uczczenie patrona stowarzyszenia wza
jemnej pomocy rękodzielników i przemysłowców mie
szczan lwowskich pod wezwaniem błogosławionego 
Jana z Dukli, opiekana mi ita Lwowa odprawi Bię 
nieczyste nabożeństwo w niedzielę 14. b. m. o godz. 
w pół do 11. w kościele 00. Bernardynów, na któ
re dyrekeja stowarzyszenia wszystkich członków z ro
dzinami jaketeż i pobożnych chrześcian zaprasza.

* Podczas sumy u  00 . Karmelitów w nie
dzielę 14. bm. odśpiewane zastaną dziewięć utworów 
religijnyoh przez chór wychowanków ormiańskich za
kładu naukowego fundacji im. Torosiewiozą. Nabo 
ieństwo rozpocznie się o pół do 11.

* Festyn. W Kortomówoe na strzelnicy wej- 
skowej, w ogrodzie, odbędzie się w niedzielę 14. bm. 
na dochód pomocy naukowej ubogiej młodzieży szkol
nej w Kleparrwie festyn ogrodewy.

* N a Wycieczkę do Brznchowic odłożoną 
z powoda niepewnej pogody na niedzielę 14. b. m. 
można otrzymać jeszcze bilety n komitetowych resur
sy, lab w lokalu resursy od 6. do 9. wieczorem, 
w dzień wycieczki zaś od 11. do 1. rano, później ua 
dworon kolejowym. Programu zdradzać nie będziemy, 
jest jednak nowy, zabawny i dowcipny. Wyjazd 
z dworca głównego kolei Karola-Ludwika o godz. 4. 
m. 40, po południu. Wyjazd z Brz chowie o 10. 
Z powrotem oczekiwać będzie powracających odpowie
dnia ilość wozów tramwajowych. Na znak odbycia 
się wyoieozki wywieszoną będzie chorągiew z bal- 
kono resursy.

* Zabawa tow arzyska  pełąezona z przedsta
wieniem amatorskiem odbędzie się jutro 14. b. m. 
w Towarz. ręk. Iw. „Gwiazda". Po przedstawieniu 
tańce na dużei sali

* „Skała" stowarzyszenie katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej, urządza jutro w niedzielę w ogrodzie 
własnym przy ulicy Mickiewicza 1. 28, zabawę to
warzyską w połączeniu z przedstawieniem amatorskiem, 
składająoem się ze sztuk p. t. „Tygrys bengalski* 
czyli „Pefnnoy i N*royz“ komedja w 1 akcie z fran
cuskiego i „Adam i Ewa" operetka w 2 odsłonach 
Alojzego Żółkiewskiego.

* W ystaw ę ro b ó t ręeźnych  kobiecych we 
wszystkich szkołach żeńskich, tudzież wystawę slójdu 
w Bzkole mięszanej im. św. Zofii, zwiedzał dnia 12. 
bm. prezydent E Mochnacki w towarzystwie inspe
ktora szkolnego p. M'eczysi>w Baranowskiego.

* Konkurs. Wydział Czytelni akademickiej we 
Lwowie ogłasza konkurs na pracę z dziedziny hiBto- 
rji li ..»ratury polskiej. . która winna opierać e1ę na 
badaniach naukowych i posuwaó takowe w obranym 
przez ubiegającego się zakresie naprzód. Rozprawa 
uznana przez sędziów za najlepszą, zostanie wydm 
kowaną jako dodatek przy sprawozdaniu administra- 
oyjnem wydziału towarzystwa z r. 181 8/ 9. Ostate
czny termin do nadByłania prac upływa z dniem 15. 
paśdziernika br. Obszernośó praoy nie może przeno-
ió trzech arkuezy draka. Praoe nadsyłać mogą je

dynie członkowie Czytelni akademickiej we Lwowie. 
Wigrodr wynosi 25 złr. Czytelnia akademicka ma 
prawo zrobić odbitki, z któryoh autorowi prżypadnie 
10 egzemplarzy; dochód powstały z rozaprzedaży 
stanowić będzie zawiązek fnndńszu konkurs .wego to
warzystwa na przyszłe lata.

W razie, jeżeli żadna z nadesłanych prac do

lonym galopem arenę i na komendę grnpują się 
w środku. Pióra, włócznie, barwne stroje, sre
brne ozdoby, kostjumy najróżnorodniejsza mi
gają się i przesuwają jak kamyczki w kalejdo
skopie. Przeszło dwnstu jeźdźców przeróżne wy 
konują na koniach ewolucje. Szeregi ustawiły 
się w końcu... Ukazuje się wódz Buffalo Bill. 
Przed nim na małym koniku pędzi Indjanin, 
wywijając ogromną gwieździstą chorągwią Sta
nów Zjednoczonych. Orkiestra zagrała „Yankee 
Doodie". Buffalo Bill kłania się uprzejmie. Jeź
dźcy wznoszą okrzyk na cześć Ameryki.

N:. skinienie kierującego wszyscy rzucają 
się w nieporządku a szalonym galopie w po
przek areny ku wyjściu.' Wstęp skończony. Pu
bliczność wybucha oklaskami.

Rozpoczynają się teraz pojedyńcze numera 
pp' >'i' r̂nu. który nawiasem mówiąc nie odznacza 
się wielka rozmaitością. Napad na kolonistów 
w podróży, napad na dyliżaus, napad na dom 
osadników, obóz Indjan, walka, strzały z p isto 
letów i karabinów, ryki, zamęt, galóp koni - 
oto w krótkich słowach skład codziennych przed
stawień. Wszystko jednak wykonywać" Jest z ta
kim zapałem, z tak; zręcznością i tak potężne 
robi wrażenie, iż się nie dziwię patrząc na tłu
my, które amfiteatr zapełniają*

Jednym z najciekawszych obrazów jest obo
zowisko Indjsn z ich wojennemi tańcami. Przy 
odgłosie iałośnego śpiewa, podryguje konwal- 
syjnie w fantastycznych kostjnmach w takt 
dzikiej muzyki kilkadziesiąt czerwonoskórych. 
W strząsają włóczniami, kurczą się, upadają i pod
n o s z ą — potem wznoszą straszny okrzyk i... biją 
się. Więc strzały, galop koni, zamęt, ognie wy
cie... szaleństwo.

Możecie sobie wyobrazić, jaki entuzjazm 
ogarna Paryżan na ten dla nich niezwykły widok.

Lecz oto wjeżdża cztery pary jeźdźców i 
amazonek, i tańczą kontredansa.

druku nadawać się nie będzie, względnie najlepszej 
praoy przypadnie nagroda w kwooie 15 złr.; pozosta
ła zaś reszta z przeznaczonych przez wydział n* pre
mię konkursową pieniędzy przypadnie utworzyć się 
mającemu funduszowi konkursowemu towarzystwa.

W skład sęd: iów wchodzą : prof. dr. Roman
Piłat, dr. Ludwik Finkel, p. Wilhelm Bruehnalski a 
ze strony wydziału Czytelni akademickiej Henryk 
Kopia i Władysław Stesłewioz. Prace należy nadsy
łać bezimiennie w zamkniętych i godłem opatrzonych 
kopertual

W drugiej zamkniętej, tern samem gudłem o* 
patrzouej kopercie ma być wymienione nazwisko au
tora. Prace należy nadsyłać pocztą na ręce przewo- 
dnieząoego Czytelni. Lassowshi przewodniczący. M. 
Danielak sekretarz.

* W m iejsk im  zak ładzie  s ie ró t odbędzie się 
13. bm. o g. 6. wieczorem popis chłopców z ćwi
czeń gimnastycznych.

* U prow adzenie księcia Sułkow skiego z 
zakładu psychiatrycznego dr. Leidesdorfa we Wiedniu 
odbyła się wczoraj rozprawa przeciw dozorcy obłąka
nych Krautgartuerowi oraz dyrektorowi Weitaoha- 
cherowi, którzy dopomogli księciu do ucieczki. Zasą
dzono Krautgirtnera na 3 a Weitaohaohera na 5 
miesięcy ciężkiego więzienia.

* D ar cesarsk i. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Pławie, w powiecie ętroj
akim na budowę cerkwi, zapomogę w kwooie 
100 złi

* Podziękow anie Według relacji okręgowej 
Rady szkolaej w Śun*tynie, złożył St-fan Makowij- 
oznk na rzecz bndowj szkoły w imbkowcacłi kwotę 
3"'O złr., a syn jego Maciej 100 złr. 1 prócz tego 
20 złr. na zakupno książek dla biednych uczniów. 
Krajowa Rada szkolna, przyjmując z prawdziwą przy
jemnością ten objaw ofiarności do wiadomości, posta
nowiła wyrazić Stefanowi i Maciejowi Makowijozukom 
podziękowanie.

* Nowe guldeny papierow e, które dziś się 
pojawiły we Wiedniu, (lwowska kasa nie posiada ich 
jeszcze , maj  ̂ datę 1. lipea 1889, f-rmat 104 mm. 
wysokości, 68Va mm. szerokości. Kolor niebieski z oie- 
mnemi prążkami bez wodnych znaków. Zadrukowane 
aą z obu Btron, z jednej po niemiecku, z drugiej po 
węgierBku. Po stronie niemieckiej mają napie Ein  
Gulden, po stronie węgierskiej Egy iorint. Zaopa
trzone są w napisy objaśniające, że walor ten stano
wi ozęśó wspólnego długu państwowego i że przyj- 
muią go wszystkie urzędy państwowe. Na dole nmie- ■ 
szozony jest podpis dyrektora centralnej kasy państwo
wej. Na górnej części mieści się portret cesarza, na 
dolnej części poataó klęczącego chłopięcia z gałęzią 
palmową w ręku. Wykonane są przez pier, orzę- 
dnyoh mistrzów wiedeńskich w taki sposób, aby pod
robienie było wręcz niemożliwem

* O kradziony aresz tan t. Sługa dorożkarsk 
Aleksander Towarysz, zgłosiwszy się w aresztom po
licyjny cb, by odbyć swą kerę, zataił przed dozorcą 
aresztów, iż ma przy sobie ukryte w spodniach 80 
zł. Na noo położył on sobie te odzież pod głowę, 
lecz przebudziwszy się spostrzegł ją obok leżącą, a 
po przeszukaniu brak wspomnionej kilkuletniej oszczę
dności. Przywołany dozorca aresztów przedsięwziął 
natychmiast rewizję u pięciu aresztantów, w tej sa
mej kaźui zamkniętych i odszukał u j-.dnego z nich, 
17-letniego kelnera Karola Dicka, skradzioną kwotę. 
Dicka oddano pod sąd.

* P o żar. W Witebska w piątek ubiegły spłonę
ło 9 dużych kamienic, a pomiędzy niemi budynek 
teatralny. W chwili wybuchu pożaru, który powstał 
w domu Lechowicza przy ulicy Petersburskiej, w te
atrze znajdowała się publiczność na przedstawieniu 
jakiegoś odgadywacza myśli. Kiedy iskry zaczęły pa
dać na dach teatru, publiczność wyszła z budynku-w 
samą porę. gdyż wkrótce potem teatr atanął w ogniu. 
Całe prawie urządzei to teatru spłonęło — gmach nie 
był ubezpieczony.

* M acierz P o lska  sprawoznanie Wydziału kra 
jowego z zarządu fundacji „Macierz Polska" za rok 
1888. D o e b o d y :  1. Datki na rzecz fundacji od 
korporacji i osób prywatnych : a) subwencja z fun
duszu krajowego 3.000 zł., b) subwencja gminy lwow
skiej za rok 1887 i 1888, 400 zł., o) datki od ro
zmaitych osób 45 zł. — 2. Dochód z wydawnictu 
własnych 2.447 zł. 68 et — 3. Odsetki od efektów 
1.600 zł. 39 ot. — c Gotówka za spieniężone el-kta 
2.739 zł. 67 ot. — 5. Rozmaite doonody 50 zł. 65 
ot. Razem 10.283 zł. 39 ot. — 6. Do tego; zapas 
z początkiem rokn 1888 w gotówce 2.970 zł. 26Vz 
et., w efektach 26.221 zł. 25 ot. Sama dochodów 
w gotówce 13.253 zł. 65Va et., w efektach 26.221 
zł. 25 ct.

W y d a t k i :  1) Koszta wydawnictw własnyeh 
6.554 zł. 99 ot. 2) Zasiłki naukowe dla dzieci nie
zamożnych rodziców 500 zł 3) Ef«kta wylosowane 
i spieniężone 800 zł 4) Rozmaite wydatki admini
stracyjne 551 zł. 65 ot. Suma wydatków w gotówce 
1.606 zł. 64 ot., w efektach 800 zł

Z porównania z dochodami okazuje się z koń 
oem roku 1888 zapas ostateczny w gotówce 5.647 zł. 
l ‘/i  ot-, w efektach 25.421 zł. 25 ot., z którego 
przypada na majątek zarodowy w gotówce 4.322 zł. 
50 ct. w efektach 25.421 zł. 25 ct., na mąjątek obro
towy 1.324 zł. 51*/a ot

Pysznie ! Następuje polowanie na bawoły. 
Później, poskramianie dzikich rumaków.

W ogóle jeźdźcy są tu znakomici, jakich 
nie widziałem w żadnym cyrku.

Oto rumak schwytany na lasso. Występuje 
Indjanin. Ohce go dosiąść. Zwierze, które jest 
dzikie, albo bardzo oswojone, i tak wytresowane, 
nie daje do siebie przystąpić. Uderza kopytami, 
rży, rzuca się grzbietem na ziemię... Wtem, po- ■ 
dnosi się niosąc jnż na grzbiecie Indjańina.

Teraz dopiero rozpoczyna się walka, .między- 
zwierzęciem a człowiekiem. Koń rznea się tó 
w tył, to naprzód... Pada na ziemię, podnosi się, 
staje dęba, upada w tył. Jeździec  trzyma się 
ciągle, i zawsze jest na wierzchn. To trzyma się 
nogami brzucha, to grzbietu, lecz zrwsKe i ciągle : 
zwierze było pod nim... Dziwne... nieprawdopo
dobne, a jednak oglądałem to własnemi oczyma...

Produkowała się równą zręcznością, tym 
razem w strzelania miss Oalkhurst. Kobieta tu ) 
strzela z karabinu przed siebie i za siebie, nie. * 
patrząc prawie, a trafiając zawsze jajka, które 
wyrzucane w powietrze pojedyńczo, po dwa, po - 
kilka, rozpryskują się. Robi to na 100, 200 i 
500 kroków. Trafia w kulę, którą obraca do koła 
na dłagim sznurku jeden z członków tego cie 
kawego cyrkn. >•

Setki białych skornp zalegają arenę, b<~ 
Indjanie pędząc na koniu, wyrznoają wciąż ji 1S9. 
w powietrze i zbijają je kulami. Ooby to 
za omlet!... Na widok tylu bezpotrzebnie zet -*ny“ 
tych jaj... poszedłem do najbliższej restaur 
i kazałem sobie zrobić jajecznicę, czekając 
godzinę wyjazdn i powrotu do Paryża

W przyszłym liścia opiszę wam dalsze moj 
wycieczki po wystawie, zaznaczając, iż prtw 
wszystko wam już opisałem z wyjątkiem wyst 
wy rolniczej oraz nlicy Kairu.

Janek te Lwowa,
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* Stan powietrza. Obserwatorjnm szkoły poli
technicznej donosi 13 lipoa:

W ubiegłej dobie, lioząe od 12. godz. w połu
dnie, mieliśmy wiatr przeważnie połudn.-zaobodn , 
niebo w części zachmurzone, powietrze miernie wil
gotne.

Średnia temperatura doby była 24*9° O, naj
wyższa 32*5® O, najniższa 17 5® O w nocy.

Około godziny 7. wieczór zerwała się burza 
następnie padał deszoz, którego opad wynosi 0,5 mm.

Zniżka barometryczna 745'--750 mm. znajdo
wała się w Ialandji; zwyżka 770 -765 w Sycylii.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo
rza był dziś o 9 rano 762 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 13. lipca:

Wiatr z zachodniej strony, średnia temperatur) 
doby około 24° C, niebo w części pogodne, a powie
rzę miernie wilgotne i skłonne do burzy; — deszcz 
ohwilowy

• J u t r o ,  d. 15. lipoa: Rozesł. ap. — św. 
Jakynft:.

Odpowiedź od Administracji. Wny. Pan 
il f .  C»... w D... poczta Jancgyn. Kwartalnie złr. 

j. Posełamy od dziś. Poprzednie numera wyozerpane.

Do P. T. prenumeratorów srebrnych 
nedali wybitych na cześć Franciszka Smolki.
D. 2. czerwca, br. ogłosił komitet usprawiedliwienie, 
dlaczego zniewolonym był podwyższyó pierwotnie u- 
stauowieną cenę medali, mianowioie srebrnych z 7 
zł. na 10 zł. a h-onzowyeh z 3 zł. na 4 zł. Atoli 
.i&aajutrz po tern ogłoszeniu, otrzymał komitet pismo 
v<\ p Sf-liarffa z Wiednia, z doniesieniem, że 90 gra
mów sv-b>'.4 za mało, medal za cienki, więc zachodzi 
o.baw&, że się sztauce mogą łatwo zepsuć, że zatem 

o a a j m n i e ] jeszcze 15 gramów srebra na każdy 
zemplarz dodać potrzeba, a na dowód przysłał jeden 

próbę wybity medal, ważący 90 gramów. Wobec 
go komitet zmuszony był (mianowicie dla ochrony 
linc) przystać na ten dodatek srebra. Teraz waży

8;ny medal 105 gramów, a cena onegoż wynosi 
sł. t pudełeczkiem. P. T. nrenumeratorowie raczą 

./ na karcie korespondencyjnej oznajmić, tzyzeohoą 
;y odbiorze dopłacić nadwyższkę 5 zł. lub też ina- 

ej postanowią.
Bronzowy egzemplarz z pudełeczkiem kosztu- 

4 złr.
Dr. Frań. Hostard, przewodniozący. Apol. 

iókowski skarbnik.

— P ra g a  d. 12. lipoa. Radny gminy Stiasny za- 
t dzeny został za obrazę majestatu na 2-miesięozne 

więzienie. )
— S tra jk i. Z Berna donoszą 12. bm.: Kemi- j 

<et strejkujących rozdaje ohleb. Dwadzieścia fabryk ! 
wyrobów wełnianych jest znów w pełnym biegu ; j 
dziś wstąpiło znów 700 robotników do fabryk wyro- i 
hów tkackioh; w kilku innyoh fabrykach istnieją wl 
deki możliwej ugody.

Z K ł a d u a donoszą 12. bm.: Zachodzi oba
wa, iż w poniedziałek wybuchnie ponowny strejk ro
botników górniczych.

Z J a g e r n d o r f u  donoszą 12. lipea. Wielu, 
robotników strejkujących rozchodzi się na wsie oko
liczne do żniw. |

Ze S t y r j i nadchodzą wiadomości, że i tam 
bezrobocia zaczynają się szerzyć.

— Proboszcz fryz jerem . Pester Lloyd opo- 
riada o energii pewnego węgierskiego proboszcza w

Soborsia. z jaką tenże wyplenił wielkomiejski sposób 
ezeaania się swych młodszych owieozek. Przez dłuż- ; 
i z y  czas bowiem w szkole i z ambony upominał je, 
■>y porzuciły fryzurę a  la Frou-Frou, a powróciły j 
.esej do sposobu czesania się matek, babek i pra- 
:bek swoith. Wszelkie napominania przecież nie 
Ae pomogły ! Wówczaa proboszcz chwycił s-ę in 

:jo środka. Pewnego dnie zwołał wszystkie ze wsi 
dziewczęta de sali szkolnej, pod pozorem nauki re
kolekcyjnej. Gdy już wszystkie stawiły się, zamknął 
drzwi na klucz i po jednej ofierze wyciągając na 
środek sali, poostrzygał je krótko za pomocą wiel
kich nożyc. Nie wzruszyły go ani płacz, ani narze
kania. W ten sposób rok przynajmniej przeszkodził 
on wszystkim dzie wozy nom czesać się po wielko
miejska I

— K o n trak t Śluhny pomiędzy następcą tronu 
greckiego a księżną Zofią, oórką cesarza Fryderyka, 
definitywnie podpisany został w ubiegłym tygodniu. 
Księżna otrzymuje w posagu 2 miliony marek, którą 
to sumę otrzymała w testamencie od swego ojca. 
Nadto otrzymała w posagu od matki 100.000 marek.

— Książę Sułkow ski. W sprawie nieszczęśli
wego księcia zajdzie niebawem zmiana na lepszi 
I  rodzina bowiem, a mianowioie brat i liczni świad
kowie, szczególniej zaś dozorcy księcia ed lat kilku 
twierdzą, że jest on zupełnie zdrów... Chorobę wpie
ra w niego jedynie żona, powodowana ehoiwośeią. 
W razie bowiem uznania księcia za zdrowego, zosta
nie jej odjętym na rzesz męża zarząć ilbrzymioh ma
jątków. Sądy pruskie rozstrzygną, zdaje się w tym 
ostatnim duchu.

— Z W arszaw y donoszą, że Wisła tam już ta 
padła, iż niezadługo żegluga będzie musiała ustać

zupełnie. Przewóz osób parowcami zaledwie da się 
jeszoze utrzym-ó. Na Sanie zaległa wielki ilość tya- 
zw, na Wiśle mnóstwe tratew i szkut, ponieważ co

raz to większe ławy piaski f powstają. Wiele statków 
próbo* >ło kilkakrotnie popłynąć dal i j ,  ale mnsiało 

lę wrócić, odniósłszy wielkie uszkodzenia Handla
rze drzewa ponoszą wielkie straty, bo muszą flisa
kom swoim opłacać dniówki napróżno, a tymczasem 
trudno przewidzieć, kiedy spławiane drzewo dojdzie 
swego miejsca przeznaczenia. Pod Toruniem stan wo- 
!*" f  Wiśle wynosi 0,02 poniżej zera.

— Sam owola ezynownieza. Jak wiadomo wy- 
a -i ahalin niedawno urządzoną została na miej-

As kt ni dla przestępoów kryminalnych, a nastę- 
uńe i dla tak zwanych politycznych. Tych ostatnich 

it już tam sporo, a pomiędzy nimi naszych roda- 
ezw 20. Jak zaś tata z nimi postępują, to może 

. r*użyć za ilustracją następujący, rozumie się nie 
w jątko.wy wypadek „Więzień polityczny Walikow, 
,ąu do roboty, spotkał jakieś indywiduum ubrane 

cywilnemu bez żadnych oznak urzędowych. Rzecz 
ostn, że Walikow przeszedł obok niego, nie ukło- 

trwszy się. W tern dało się słyszeć: „stój!" Wali
sz w zatrzymał się. „Jesteś pau skazańcem do eięż- 
ineji robót?" „Tak jest I“ odpowiedział Walik. w.
• 0iuYOBb.a nieznajome indywiduum wymierzyło mu 
t liiczeis. Walikow odpowiedział rórnież policzkiem, 
jatjsz^^wano go i zakuto mu ręce i nogi w kajda- 

r. Okazało się, że indywiduum owo jest dozoroą 
liównyeh magazynów powiatowych. Dziewięciu wię- 

muów polityoznyoh dowiedziawszy się o tern, udało
do naczelnika więzienia, Korczaka Nowiokiego. 

en » iedział już o. zajściu i niezadowolony, że przy
mali w kilku, przywitał ich wymyślaniem. Jeden 

więźniów, Mejsner, prosił go, aby się nie unosił, 
nie.z spokojnie go wysłi )hał. Korczak Nowicki roz
gniewał iię jeszcze bardziej i wydał rozkaz: „Wło- 
yó mu. kajdany na ręce i nogii“ Wtedy więzień 

(Tomaszewski oświadczył, że jeżeli mają zakuć je- 
nego niech wszystkich zakują, co wszyscy inni po- 

rwiordzili. Korczak Nowicki nie namyślał się nad

tern; rozkazał to wykonać; ale ponieważ mieszka on 
nie w więzieniu, ale na uboczu, odesłał przeto wię
źniów z jednym tylko dozorcą. P» drodze zaszli do 
naczelnika okręgu Tasbina, który nic jeszoze nie 
wiedział; gdy w opowiadania doszło do oddania 
przez Walikowa poliozka, Taszkin krzyknął: „Zdjąć 
czapki!" Więźniowie nie od razn spełnili rozkaz; 
wtedy rozkazał włożyć kajdany na ioh ręce i nogi 
i pozamykać ioh w oelaoh dla okajdanionych.

„Dnia następnego Lachfitskij, naczelnik wyspy, 
zwohł wszystkich 20 skazańoćw politycznyoh, z któ
rych 10 było jnż w kajdanach i wygłosił mowę z po
woda nierozsądnego zaohowania się pierwszyeh, chwa
ląc nie biorących udziału w proteście. Zwróoił się 
potem do naezelaika okręgu, prosząc o ukaranie win
nych według własnego uznania: Taskin wydał na- 
stępnjące rozporządzenie: Walikowowi, jako inicjato
rowi zajścia i za ubliżenie urzędnikowi, nałożyć kaj
dany na ręce i nogi, ogolić głowę i dać 40 rózg. 
Mejsnerowi za to, że nazwał naczelnika seniorem i za 
udział w zajśoiu nałożyć kajdany i dać 80 rózg. 
Tomaszewskiego, jako dawniejszego mieszkańca wyspy, 
który już raz brał udział w zaburzeniach, okuć i dać 
30 rózg ; Chrapowskiego, Kuzina, Dąbrowskiego, Po
pławskiego i Hibszera za udział w zajściu zakuć 
w kajdany ręezne i nożne, ogolić głowy i posadzić do 
cali na 6 dni o thlebie i wodzie. Gostkiewicza i Hel- 
szera, którzy już odsiedzieli karę, okuć i posadzić do 
więzienia na 2 miesiąoe. Wyrok wykonany został 
28. września r. z. O prowadzeniu śledztwa nie ma 
co mówić. Walikow żądał śledztwa formalnego, lecz 
mu odmów ono Nadzorca więzienia Kąjni eńszozyków, 
składając raport naczelnikowi wyspy o policzka nic 
nie wspomniał, cbawiająo się zapewne o własną skó
rę. Przy tern wszystkie prawie fakta zostały prze
kręcone ; każdy nkładał protokoł po swojemu. Wyrok 
wydali: towarzysz prokuratora kraju Nadamurskiego, 
Kuroezkin, Korezak-Nowicki i Taskin";

— Król Milan, o którym obecnie bardzo mało 
napotyka się wzmianek, ma niebawem zjawić się na 
paryskim bruku. Stam.ąd, jak zapewnia Figaro, uda 
iię do Londynu i Edynburga.

Na Lofodach.
Lubi przeciwieństwa cesarz Wilhelm II....
Ten sam monarcha, który niedawno w pur

purowym płaszcza i z orderami na piersiach du
mnie kroczył przez oblane światłem salony, wśród 
orozaku królów i książąt Rzeszy, w kilka dni 
potem na niewielkim statku podążył na północ- 
gdzie od grudnia do maja rozpościeraj* się cią
głe ciemności.

Ten sam monarcha, który lubi przepych, 
wystawny ceremoniał dworski i malowniczo usta
wione tłumy, wnet znalazł się na skalistych i 
nagich Lofodach ze szczupłą garścią dworzan.

To też nagle owe wysepki zwróciły na sie
bie uwagę.

Niewielki ten archipelag leży na północnym 
zachodzie od Norwegii, a składa się z 17 małych 
wysepek; żadnych miast, żadnej większej wsi 
nie ujrzy oko podróżnika, zabłąkanego w tamte 
strony czy z nudów, czy z dziwactwa, czy z nie
nawiści ku ludziom.

Dwadzieścia p.ęć tysięcy mieszkańców żyje 
nad brzegami morza, będącego ich matką kar- 
micielką. Rzadko jednak który ze starszego po
kolenia rodził się na Lofodach. Komu było w Nor
wegii niedobrze, za ciasno, bat się kary lub zem- 

ty, ten uciekał na Lofody i zostawał rybakiem. 
Dzisiaj już wyrobił się typ lofodeńczykaI Silny, 
barczysty, powolny liemal ospały, o gęstym i 
długim zaroście mężczyzna, oto rybak; lofodenki 
zaś są niższe, ość krępe, o delikatnej cerze, 
lecz również zimne i leniwe.

Przyroda bowiem nastręcza im mało roz
maitości. Przez całe życie widzą tylko niebo, 
morze, skrawek ziemi zasłanej skarłowaciałemi 
krzakami i w dali siniejące fiordy norwegskie. 
Zimowa, długa noc użycza im zaledwie dwóch 
lub trzech godzin starego zmroku na opędzenie 
niezbędnych potrzub życia. Latem od uaja, gdy 
słońce cii gle przyświeca, mężczyźni na sześciu 
tysiącach barek powierzają się kapryśnej fali, by 
z jej głębi wykradać pożywienie na rok następny.

Pomimo tej ponurej martwoty przecież słyn
ny pisarz norwegski Bjorustjerne Bjorson uznał 
owe okolice za bardzo piękne. Jego natchnione 
patriotyzmem pióro nakreśli/o prześliczny obraz 
Lofodór Podajemy go poniżej

„Nie wiem, co jest piękniejszem, czy widol 
zdali, kiedy przedstawiają j.ę one jaj.jeden dłu
gi mnr błękitnej barwy z tysiącem wież i zębów, 
czy też zbliska, gdy ów mur rozpada się na 
części, a każdy ząb jest skałą, jedną dzikszą od 
drugiej. Całemi dniami podróżny ma tylko owo 
pasmo skał przed oczyma, skały te zaś są tak 
dziwaeznych kształtów, tak poszczerbione i tak 

owykrawane, że nie mogłem ich porównać ani 
do mitologicznych potworów, ani do widm, wy
marzonych bujną wyobraźalą poetów, l a  roznr ,- 
itość osłupia, oniemia widzów. W pierwszej go
dzinie, pierwszego dnia pozostaną oni być może 
zimni; ciągły atoli widok tych olbrzymów, po
twornych..niezw ykły#, a stałych w końcu po
rywa i olśniewa. Nadto światło, opromieniające 
tę zaczarowaną kr n je gaśuie. Znajdujemy 
się obecnie tam, gdzie jeszcze przedkilku mie
siącami rozpościerała się nieprzerwana noc, dzi
siaj zmieniona w nieprzerwany dzień... Na po
kładzie zbierają się podróżni, by ujrzeć słońce o 
północy. Wszelkie opowiadania, wszelkie oczeki
wania są niczem wobec tego zjawiska. Z chwilą, 
gdy ognista kula pojawia się na horyzoncie, zmie
niają się skały niebo i morze. Można na nią 
spogląuać gołem okiem ;ałemi godzinami; jej 
promienie nie rażą, ćhuc świecą dość silnie. Słoń
ce zwolna czerwienieje, staje się purpurowym 
meteorem; chwilami wid? boi się, by owe świe
tlane zjawisko, nie pękło, ozsypując się na dro
bne pyłki. Próżne obawy. Na niebie i ziemi g ra
ją wszystkie barwy, od purpury na skałach, aż 
do bladoszarego tonu atmosfery. Widok ten zmie
nia się ustawicznie, słońce jest to fioletowem, to 
złotem, to prz> ćmiouem lekkim wodnym opa- m. 
Te j grze barw podlega woda i obłok . Tak jest 
w lecie. W październiku dzień zmniejsza się. 
z końcem grudnia słońce znika zupełnie. Mimo 
to ciągłe ciemności nie panują; w czasie pogody 
około południa ustępują one miejsca zmrokowi, 
kfóry pozwala dość wygodnie pracować".

Tu tedy Wilhelm II. niby jeden z Nibelun- 
gów, niby starogermański bohater używa wy 
wczasu; nie odstraszyły go niewygody, brak od- 
powiedniegc mieszkania, brak tłumów, wystawy, 
okrzyków świateł i kwit św.

Lubi on przeciwieństwa.,.
Dlatego też z pustych Lofodów podąży za 

kilka tygodni niemal wprost na ziemię, pełną 
piękna, harmonii i wsDomnień.

Zamiast poszczerbionych fjordów, będzie 
oglądał P ireus, Akropolis i świątynie bogów 
Olimpu, a zamiast Eddy upoi się pieniami bo
skiego Homera. N.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie . targu lożowego na 

Kleparzu. K r a k ó w  duia 12 lipca. Na dzi
siejszym targu na Kleparzu stała nndencja utrzy
mała się w gruncie, a wyjątkowo płacono nawet 
za pszenicę ceny wyższe, lecz wogóle ruch był 
ograniczony, gdyż wobic wygortwanych żądań 
kupujący zachował' się. z pewną- nzerwą, ograni
czając się w s ku.nacla do naijkonieczniejszych 
potrzeb. Decydującą pod tym względem była i ta 
okoliczność, że poi&wiły się już nw a pszenica i 
żyto i utrzymuje się mniemanu, że zachęceni 
wysokiemi cenami, producenci dostawią nieba
wem znaczniejsze ilości.

Płacono za pszetiicę białą od 9‘— do 9*20 
zł., za czerwoną od 9 '— do 9*30 sł., za żółtą od 
8-90 do 9-20 z ł.; za żyto od 7.40 do 7 75 zł.; 
za jęczmień od 6‘50 do 7'50 zł. za owies od 
7*50 do 7*75 zł. (z akcyzą). — Czystko za 100 
kilogramów.

Żniwa. Z Budapesztu doniizą 12. lipca.
Według nowych oficjalnych doniesień zdaje się
być rzeczą pewną, i* tegorocznajźnjwą ua Wę
grzech będą z wyjątkiem kukuruizy *3 a rdzo sła
be lub w najlepszym, razie średnie

Z g u b .  w o ł y ń s k i e j  dęioszą, że i tam 
zbiory tegoroczne będą liche. Ncjwiększe straty 
poniosą jednak właściciele gorzelń, gdyż karto
fle zupełnie t&m nie dopisały. Paiży będzie tam 
również brak ogromny, ztąd tę/ już teraz, tak 
ziemianie, jak i włościanie kłopoczą się o to,
czem inwentarz przezimuję. Z« to ceny owsa
szybko się podnoszą. Obecnie d osia w cy wojskowi 
płacą za pud owsa 80 kop., pud siana 80 kop., 
a i po tej cenie nikt nie chce spizedawać więk
szych partyj. Robotpikow jest doa tek. .

Z B u k a r  e 5 z t u doncśzą 12. lipea. z t ■ 
pszenicy w Rumunii bardzo pońyślne, nietyle 
wszakże pod względem jakości jik  co dc ilości.

G ie łda  zbożow i. Wiedeń 12. lipea. Pszenica 
na jesień 8‘28; żyto nu jesień 6 50, < ies na jesień 
6‘24; kuknrudza na czerwiec 6'70

H i m y  „Giz b u  M o t r .
Vledeń a. 13. lipca. arcks. Albrecht 

ndaje się wkrótce aa inspekcję do Siedmio
grodu. Wspólny miLiSier skarbu Kallay wy 
jedzie na długi czas do Bośńii i Hercego
winy.

Wiedeń d. 13. lipca. iołach ma
jących stosunki z rządem bułgarskim, sądzą, 
że Austrja i Włochy wkrótce uzu ą Koburga, 
tylko że Porta się temu sprzeciwia. Tutejszy 
poseł serbski otrzymał zlecenie, irzędowp sprr 
stować przesądu' pogłoski o opryszkach w Ser
bii. Gruicz przygotowuje w tej sprawie me- 
morjał do państw bałkańszich.

Praga d. i3 . lipca Cesarz roama- 
viający ouegdaj po chiedzm i staro czeskim 

delegatem Fauderlikiem o wrboracb w Cze
chach, oświadczył, międwy innemi : „Jestto 
świadectwem ubóstwa dla inteligencji czeskiej, 
Że się tak daje uwodzić frazesaiui. Spodzie
wam się, że chłopi morawscy przy przyszło
rocznych wyborach więcej rozum* okażą*.

Zagrzeb d. 13. lipca. Organ starce- 
wiczowski Hrvutska został zawieszony wsku
tek konfiskaty artykułu, wymierzóńego prze- 
jiw Niemcom.

Lublanr d. 13. lipca Z kurji dwor- 
ifciej wybrani sami Niemcy; Słowieńcy nie 
braii udziału w głosowaniu.

Bern duia 13. lipca. Rząd niemiecki 
wydalił z Alzacji dwóch tutejszych, obywateli, 
pomimo, że posiadali najlepszą opinię i pa
piery legitymacyjne. Rząd kantonu berneń
skiego udał się do rządu szwajcarskiego, aby 
zażądał od Niemiec podania powodów wydale
nia a ewentualnie, aby zażąda* wykonania 
traktatu z r. 1876.

Bern d. 13. lipca. SzacL kazał przez 
posła szwajcarskiego w Paryżu wynurzyć rzą
dowi szwajcarskiemu swoje ubolewanie, że 
wskutek przedłużenia pobytu swego w Ar —lii 
nie-będzie mógł odwidzić Szwąicarji.

Berlin d. 13. lipca. W Asuncion 
(w Paragwaju) otruł się dr. FOrster ze zgry
zoty, że sprowadził tam ma kolonię Nasra 
Germania z Niemiec mnostwo ludzi, niezdol
nych do pracy rolniczej, i cała kolonia w nę
dzę popadła.

Berlin d, 13. lipca. Na wczorajszem 
zgromadzeniu uchwalili strejkc cy czeladnicy 
piekarscy kontynuować strejk jeneralny, aż 
do obwili, kiedy ogólna uchwała uzna tako
wy za skończony. Wybrano sąd rozjemczy 
złożony z 5 członków, który rokować ma 
z majstrami. Czeladnicy piekarscy w Span- 
dawie zakomunikowali uchwałę, podług której 
przystępują również dc jtrejku; Czeladnicy 
piekarscy z Królewca nadesłali odezwę, po
chwalającą strejk, a hamburscy cz«ladnicy 
zawiadomili, że strajkowaliby takzt na wypa
dek, gdyby tamtejsi synowie majstrów zamie
rzoną pomoc udzielili

Berlin d. 13. maja. L^atiomlztg. oświad
cza na podstawie wiarogodnych infurmacyj, 
że jeśli zaostrzono oględzin] ułowe osób ze 
Szwajcarji do Niemiec przybywających, stało 
się to uie wskutek nakazu kanclerstwa, ale 
jestto zapewne zarządzenie rześkiej władzy 
cłowej i uie ma znaczenia lolityczuego.

B olon i4 - d. 13. lipca. Do Koln. Złg: 
donoszą z Paryża z cal, stanowczością, te 
mniej więcej dziesięć dni temu rosyjski mi
nister wojny Wannowski otrzymał w v ichy 
nadesłany od cara «kt Którego treść je& tak 
ważną, że go posłano nie pocztą, ar też 
przez feldjegra, tylko zawiózł go do \ichy  
krewny Wannowskiego, oficer rosyjski.

* ieo b e«  d. 13. ''uca. Odezwa staro
stwa zabrania sobrania robotnicze, wz/wa do 
spokojn i zawiadamia, że na wypadek eksce
sów postępować będzie bardzo ostro. Na nie

dzielę zamierzonem jest podobne liczne zgro
madzenie robotników. 1

Norymberga d. 13. lipca. Wczoraj 
wieczorem odbyły się tłnmne zebrania strej- 
knjącyćh murarzy. Policja i konnica rozpędzi
ły ekscedentów.

Paryż d. 13. lipca. Wczoraj chciał 
w francuskiej Izbie posłów Leberisse dokoń
czyć swoją interpelację w sprawie angonlem- 
skiej. Wobec wołań, że ua porządku dzien
nym stoi sprawa amnestji, oświadczył Lebe
risse, że ulegając woli Izby cofa swoją in
terpelację. Przed gmachem Izby poczyniono 
energiczne zarządzenia, aby wykluczonemu 
Lagnerrowi w danym razie zabronić wstępn.

W toku rozprawy nad projektem o 
amnestji, oświadczył się Letellier (deputo
wany z Algieru) energicznie przeciw rozcią 
ganiu amnestji na powstańców algierskie! 
z r. 1871. Laur zawołał, że takie wyrazy 
kalają trybunę. Na korytarzach przyszł” dc 
sprzeczki między Laurem i deputowanym al- 
gieiskim Thomsonem który Lanrowi dał po
liczek.

W dalszym ciąga posiedzenia postawił 
Lamartiniere wniosek, aby ministra spraw 
wewnętrznych Gonstansa oddać pod sąd za 
sdzieratwa, jakich się dopuścił będąc jlnym 
gubernatorem Indochin. Minister prezydent 
Tirard, zaledwie mogący powściągnąć swoje 
oburzenie oświaaczył, że dopóki jest członkiem 
rządu, nie otrzymał żadnych zgoła dokumen
tów, któreby ściganie Gonstansa usprawiedli
wiały. Jedyną odpowiedzią Da żądanie La- 
martiniera jest postawienie kwestji wstępnej 
(czy dopuścić dyskusję lub nie).

Lamartiniere oświadczył, że kraj wyda 
wyrok, poczem Izba 343 głosami przeciw 179 
nchwala kwestję wstępną.

Redaktorowie Autoritt i Intrasigeant, 
oskarżeni o obrazę jlnego prokuratora Beau- 
repaire, zostali przez sąd przysięgłych uwol
nieni ; 7ydawca Cocarat zaś na 14 dni wię
zienia i 250 franków *kazany.

Petersburg d. 1? lipca. Wyszła 
nstawą, mocą której Lhnderbankowi wiedeń
skiemu nadal pozwolono eksploatować należą
ce do niego kopalnie węgla w Królestwu i 
t^rstwie.

Tassfeent u. 13. lipca. Połowa miasta 
Czarkent - okręgu Semipałai.yńskim rnnęła 
w kntek trzęsienia ziemia.

Chrystiania d. 13. lipca. Ukonstytu
ował się gabinet konserwatywny pod prezy
denturą Suanga.

Londyn d. 13. lipca W Irlaudji two
rzą się wszędzie lig? dzierżawców przeciw 
ligom właścicieli dobi.

Londyn d. 13. lipca („biuro iteu- 
Mjra*.) Według doniesień z Kańei (stolica 
Krety) zosta* konrsarz turecki dla wyspy 
Krety Dżellaledd ii aagle przez Portę oawo- 
łany. Sprawj wyspj nie sa jeszcze uregu
lowane. •

Wiedeń dnia 13. li^ca godz. 2 in . — po 
południu ąkcje kredytowe 309-—. Akcje a lp e jce  
Towarz. górniczego 66‘— Akcje 'Zgierskie Ban*u 
Tedytowego 81P 75. Akcje Banku anglo austrjao- 

kiego 125-25 A je Unionbanku 226'—. Akcje ko
lei Karola Ludwika 1.91‘50. Akcje kolei Północnej 
254.—. Akcje kolei Połndnur sj (Lombardy) 121'50. 
Akcje kolei Alfoldzkie] —‘—. ineje kolei Państwo
wej 223.60. Akcje kolei Lwowsko - Ozem. 236—. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 187 50 Losy 
komunalne wiedeńskie 143*75. Akcjo Tow. tureckiego 
110*75. Galie, oblig. indemniz. 104*50 Akcje kolei 
półnoono-zaehod. (lit. B. Elbethal) 21? —. Losy re
gulacji O isy —. Akoje banku dla krajów koron-
pyoh 229*25 Akoje Bankrereinn 106*—. Rosyjski 
rubel papierowy 121*—. Losy prem. węg. —*—.

4*Ao%i renta wspólna 83*85. 5°/0 renta aos^r. 
papier — ;—. 6%  renta austr. złota — *—; Ben- 
tr 4°; węg. złota 99*85. 5°/» renta węg. papiero
wa 9&i5. Nap ‘leondory—•—. IfH niem. — —.

F;wńw, dnia 18. Upoe (Z Izby handlowej. 

1. Akoje za satokę.

Kolej galie. Kar. L u ń 200 sł. m. i .  . 
Kolej Lwow.-Czer.-Tass ■, po 200 sł. w. 
Banku hlpoteeznego gai pi 200 zł. w. a. 
Banko kredyt, gsucyjskiłgo po 800 zł. w. a.

II. Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hipotecznego galieyjskiego 6*/,

5*/* .
„ n gai. 5%  wyl. 10*/; p

Banku krajowego 4’/» , los. w 5L 1. . .
Towarzystw kr d. galio. ziem. 5°/#

, kredyt, gal. ziem. *•/„ . . .
„ kred. gal. ziem. 5®/# los. w 371.

. kred. g. ziem. 4®/„ los. w Al1/* 1-
’ „ :redytoweęo gał. ziem.

To*, c *8 1. ,  ....................
:rsd. gal. ziem. * • / „ wftfSl.

III Lisiy dłnłne na 100 zl
Gai. Z. kred. włoie. r likw. (d. 6 pr.) 3% 
Gal. kred. włot . (d. 5®/0) 2‘/.*/, . . .  
OgOln. roln. kredyt, zakł. dla Gel. i Bak. 

6®/0 los. w i l a t ..............................
lV Obligi sa 100 zł, 

lndemnUu.yjne galicyj. 5•/, m. k. . .
Kom. banka krajowego 5*|, v a. L em 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%  w. a. . . 
Pożycz] krajowa 1883 41/,®/, . . . . .

V. Losy.
Losy miasta K ra k o w a .............................   .
Losy miasta Stanisławowa . . .

VI. Monety.
Dot-at h o le n u ^ .s k i ...................................
Du .at c e s a r s k i .................... .....
Naooleondo  ....................
Pófim perjał rosyjski . . . . . . . .
Rubel rosyjski srebr. t . . . . . . .
Rnbel rosyjski papierowy . . . . . .  
100 marel ni emieekieh. . . . .
Srebro za 100 złr.  ...................................
Kupony w s brze > .. . . . .  ,  . .
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Hotel Europejski. £ . Hansner z Wiednia. J . L łn i- 
kiewicz z Żółkwi E. Marynowska z Hrebenny. H. Hirsoh- 
berg z Łodzi. B. Politzer i O. Bick z Wygody. A. Kora
lewski z Kowalowa. -

Hotel Varsemcsk J. nr. >Valliscb z Nowi, -jua .
W. KozarBki z Jankowa. i r  Lenczewski z Podhajec.
S. Kossowski z Wiczynia. J . Terlecki z Podkamienia. A. 
Medweeki z Niżankowiee. K. Dnrr i J. Dzikowski z Un- 
nowa. Pachmarski z Parcha ’ a Al. Grodzicki z Bilinki 
małe . J. Terlecki z Podham enia. L dr LntyńBki i Ja-i 
gielmuy A. Medweeki z Niżankowiee- G. Kirner z Rei- 
chan. J. Panek z Dembiey. A. Hana< »r z Tarnopola. 
W. Kozarski z Jankowa. J . br. Haniseh z Nowoszyoa.

Hotel Angielski. L. Balieki z Wykot. L. Popławski, 
z Drohobycza. E. Czerny z Czerwonego Kostelca. R Żmi
grodzki z Kssparówki F. Kozaryn z Zabłoeia. M. Rogow
ski z Jezierny. F. K Neumark z Marsylii. B. Warzycki 
z Radymna.

N A D E S Ł A N E .
(Bnbryka ta  nie poohodzi od Redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze ua siebie.)

Dr. A. G O N K A
,  -  za-
w B e r l i n i e :

po odbyoin specjalnych stndjów dent 
kładach n.ni arsyteckich dentystyczjyo

przyjmuje w swojem 221

a t c I A c t *
przy ulicy Kopernika 1. 5 , IL piętro 

od godziny 9 do 1 i ed 3 do 5.
WszystLie operacji dentystyczne na żądanie przy czę- 
fieiowem lub eałkowitem znieoznlenin kokainą lab gazem 

rozweselającym.

_A_nielo III
W idzę, że mój pseudonim nie został wła

ściwie ocenionym. — Starowierca wierzy, że 
Messyasz spadnie razem z deszczem.

S ta ro w ie rc a .

Wypłaoau. wylosowane w Grudniu br. płatue
Listy zastawne 

Towarzystwa kredyt, ziemskiego gal.
ju£ teraz

bez diliczenia jakiejkolwiek prowizji. 
Zlecenia z prowincji usknteeznia się buszwłoeznie.

A U G U ST SC H dL L E N B E R G
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

W ydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" 
Prenumerata roczna sł. .  /O. na prowincji zł 1*80.

P t zaM łp it l i* 'iw'
_ we Lwowie, ul. Akademicka 10.

Osobny oddział dla pad \ osobn? dla ą l m i
Urządzenie wytworni.—Ceny umiarkowane. 

O tw arte od godziny 7 rano  do 9 wieczorem.

najczystsza 
w o d a  m i n e r a l n a

SZfilAWA-ALKALICZNA
z powoda swoich uzdrawiających własności od d»” ni 
znana jako skuteezna w organach pokarmowych . o |d &  
chowych, w goścou, katarach żołądka eewkl moczifwef
Skuteczna dla dzie-i. rekonwalescentów i ciijżaroYC>

Najlepszy napój dietetyczny i orzeźwiający. i 

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

H otel London. Panowie Z.llinger & Lanty 
znani zaszczytnie z „Hotelu Puppa" w Karl \  
dzie i z „Hotelu Thegethfff" w Wiedniu, obięli 
„ H o te l L ondooC( w Wiedniu I. Pleischmarkt 22, 
który urządzili z przepychem wprowadzając ró
wnocześnie bardzo umiarkowane ceny.

P o trz e b y  i  w ym agania Indu  zaspakaja 
tylko taki środek, który z powodu swojej tanio
ści nie tylko dla wszystkich jest dostępny, ale 
też niezawodny w swoich skutkach. Takim to 
środkiem eą znane od lat wielu, a  nznan? nr^bZ 
pierwsze powagi lekarski" s z w a j c a r s k  e 
p i g u ł k i  aptekarza R y s z a i 1 a B r a n d t a ,  
które nawet przy dłuższem używaniu działa, ą 
pewnie nie przynosząc jakiejkolwiek szkody dli 
organizmu. Pigułki t e ,  które z biegiem czasu 
tak się rozpowszechniły, że wyparły prawie ze
wsząd będące dotąd w użyciu krople , mikstury, 
sole i wody gorzkie, są nieporównanym środ
kiem domowym, a powinni ich używać wszyscy, 
dotknięci cierpieniami żołądka. Wielu bardzo le
karzy stale zapisuje ten środek. Pigułki szwaj
carskie apt. R i c h. Brandta są do nabycia w kn- 
żdej aptece po 70 ct. za pudełeczko , trzeba je 
dnak pilnie uważać, czy mają biały krzyż w czar- 
wonem polu.

Pociągi kolejowe.
i  odług zegara lwowskiego. (Od 1. oaerwoa 1889.)

Przejechali do Ijyęowa
dnia 12. lipo", 1889:

hotel hofta. J. m o to r z Wojkówfci I. hr. Bor
ki d i  Mielnicy. St. Matkowski ze Szezbroa. Dr. G. 
Kohn z Wiednia. 8t. hr. WiśniewsU i  *rj iynop a 
U. Krasny z M. Ostrawy

De Lwowa przyohodzą:

Z Krakowa . . . -
Z Podwołoezysk . . . . .
Z Podwołoezysk na Podzamcze 
Z Dzerniowieo, Hnsiatyna i  Sta

nisławowa . . . . .
Z Czerniowiee i  Staniała owa 
Z Snohej,.Chyrowa, Hnsiatyna,

Stanisławowa i 8tryja . .
Z Snehej, Chyrowa i  Stry a 
Z Pesztn, Ławoeznego, Orló,

Chyro wa, Husiatyn , Sta
nisławowa, i  Stry*

% Bełzoa (Tomaszowa) . 
we wtorek i  piąttk . . .

Ze Lwa w i- edobodzą:
Do Krakowa...............................
Do Podw ołoozysk....................
Do Podwołoezysk z Podzamcza 
Jo Czerniowiee, Stanisławowa 

i H n ia ty n a  . . . . . .
Do Staniał rowa, Czerniowiee

i C zortkow a.................... .....
Do Stryja, S tan u . wa. Hl 

siatyna Chyrow" i Snohej 
Do Stryja, Chyr i  Snehej 
Do Stryja, Stanisławowa, 3u- 

siatyna, Ławoeznego, Pesz
tn , .Chyrowa, Stróża i Orló 

Do .jełzea (Tomaszowa 1 . . 
w- w t o r e k .........................

Uwaga: Godziny drukowane grubemi uezbami, oznacza, 
ją  por nocną od godziny 6 wieczór do 5 m. 59. ranr

I I IPi
I I Pociąg

oaoboirj I I
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 14. Lipca 1889. Nr. 160.

C 3 r x 3 3 :
D z iś  w  sob otę  13. llp c a

o godzinie 8. wieczorem  
Pierwszy raz Festyn Czikosów czyli wesele w Pusta, wielka konna 
pantomina. — Występ pogromcy lwów Jules Seeth. — Występ atlety 

i zapaśnika Absa, najsilniejszego w świecie.
W  niedzielę 2 przedstaw ienia o godzinie 4-teJ 1 8-mej.

Na popołudniowe przedstawieni) żda osoba ma prawo przyprowadzić z sobą 
jedno dziecko niżej 1- lat.

671 A . S c h u m a n n  ,  d y rek to r.

IW O N IC Z
Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Iwonicz 

Ssesaw y alkalicino - słone jod i brom
zawierająoe, skuteczne w chorobach s k ro fu lic z n y c h . 1 ich złośliwych na
stępstwach, w chorobach skórnych,, syfilityczuroh, reumatyzmie i w licznych 

ehorobach k o b lo o y o h .
Kąpiele mineralne, borowinowe, igiiwiowe, tuszowe i rzeczne.

Mleko, Żętyoa, kefir inhalatoriom. 
Znakomita stacja klimatyczno - lecznicza. 

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20. maja 
do końca września.

Mieszkania w l-szym i ostatnim sezonie o l»/s część tańsze.
L ekarz  zdrojowy B r. S I. D ębicki b. asystent K lin. IJnlw. JagielL 

Prospekty rozsyła firanko Dyrekcja. 386

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlehnera
W o d a  g o r ż k a

Korzyści Sailehnera źródła H unyad l Janosz  wedle orzeczenia 
pierwszych powag lekarskieh:

414 szybki, pewny i łagodny skutek.
Nawet przy dłuższem uiyoin narządy trawienia znoszą tę wodę wy* 

bornie. — Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skntek bez jakich
kolwiek ujemnych następstw. Dawki małe.

Colom ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie

SA IL EH N E R A  W ODT GORŻKIEJ

Bardyowska Woda mineralna
najdawniej znany i znakomity napój uzdrawiający i ożywczy.

Rozsyła Albert Th. Toperczer, Apteka™

w B ardyow le (B artfeld ) K om itat Sarosz.
Cenniki i  opisy źródeł g ratis i franko. — Do nalycia we wszystkich apte

kach i składaeh wód mineraliycb. 591

Jedyna 11 »<*y ct
w Amsterdamie. ^  ^  ^  »

FABRYKA
( X < J  najlepszych holender-

- V  .kich LIKIERÓW
*•- . w )  SKŁAD FABRYCZNY

c >  <L& Wiedei, I .  K ohlm arkt N r. 4.
Dla dogodności szan. odbiorców urządzi- 

liśmy sprzedaż tychże prawdziwych likierów pra
wie u wsystkioh więcej znanyob firm, przyozem zwracamy 

nwagę, ie moje prawdz. holend. likiery wyrabiem wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i  w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nis posiadani 451

Wyciąg bulionowy
Tabliczki zupowe mięsne.

zupowe z roślin strącztowy eh.
S kład  centralny dla A ustro-W ęgier 

Jasem lrgo ttstrasse  6.
Ws Lwowie u Karola Bałłabana i 8tanisiawa Markiewioza. 442

K W I Z D Y  s“ D 
KORNEUBURSKI PROSZEK

dla k o n i, b y d ła  ro ga tego  i  o w iec .
Jestto znakomity środek odżywczy, a na podstawia długoletniego do 
świadczenia okazał się niezmiornie korzystnym przy braku apetytu — 

małym podoją i do poprawienia mleka.
Cena małego pndełka 35 ct., dużego pudełka 70 ct.

KWIZDY proszek  w zm acniający  d la koni i  w ołów  służący do 
prędkiego wzmoenienia i zwiększenia wagi zwienąt opadowych. 
W skrzynkach po złr. 6, w pakietach i.o et. 30.

KWIZDY k arm a  w prostka dla świń do wzmocnienia dla źle wyglą
dających zwierząt i powiększenia wagi opasowej. Dąży pakiet złr. 
1*26, mały et. 63.

Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptakaeh Austro-Węgier.
Dla nnlknięcia pomyłek prosimy Szan. odbiorców żądać wyraźnie 

przetworów Kwizily, i bacznie nważać na markę ochronną.
Rozsyłka codziennie za zaliczką z głównego składa: w aptece

Franciszka J. Kwlzdy w Koriieuburgu pod Wiedniom
e. k. lustr, i król, rnmnśsk. nadw. dostawca przetworów weterynaryjnych.

Rzadka sposobność kupna.
Z powodu działów jest tanio de sprzedania

tabularna majętność Wojnar owa
położona w Zachodniej Galicji,

W starostwie Grybowskim. taż obok drogi powiatowej, w  p o b l iż u  k o le i  
T e rm o w a k o -L e ln o li .w a k lą ] .  Od stacji S tró ż e  (krzyżowanie pociągów) 
odległa 25 minnt od miasta O ry b o w a  (stacja kolei), 55 minut od miasta 
B o b o w y  (stacja kolei) 30 minut. — A r e a ł  obcjmnjn 1029 morgów, 1600 
□  sążni, w tein 272 morgów la s u .  Podzielona na 3 folwarki, które każdy 

osobno nabyć można, mianowicie:

Wojnarowa niżna (2631/. morgów) za złr. a. w. 31.000. 

Wojnarowa wyżną (386 morgów) za złr. a. w. 45.000 i 

Wojnarowa średnia (879‘/j merg.) za złr. a. w. 50 000.

Cena całej majętności złr. a. w. 126.000.
Zabudowania mieszkalne i gospodarskie we wszystkich folwar

kach zupełnie wystarczające w bardzo dobrym stanie.
Bliższej wiadomości u d iie ll: Wilhelm yon Oumbers c. k. kepitan w p.

...........................................  644N eutitsehein  (Morawa)

404

OzdroTisto Teplitz-Sclonan
w Czechach; od setek la t znane i  sławne gorąco, alkallczno-aolno źródła 

29-5 39* B.), Leczenie trwa bez przerwy przez cały rok.
Wyśmienite z powodu nleprześoignionej sknteoznośoi przeciwko podagrzo, 

reumatyzmowi, paraliżom, oeuralgii i innym ohorob m nerwowym; o znakomi 
tych okntkaob i>rzy przebiegu słabości powstałych z ran od postrzałn I cięć, 
po złamaniu kości, przy zesztywnieniu stawów I skrzywieniaoh.

Wszelkich wyjaśnień udziela i zamówienia pomieszkać przyjm uje: dla 
Teplitz kąpielowy inspektorat w Teplitz, dla SehSnan Urząd miejski w Sohonan.

O b j ę c i e  H o t ś f l
Mamy aaesozyt zawiademić, że z dniem 1. m aja r .  b. ebjęliśmy

K o t e l  3 Ł € » mm € l <*> ■  m
irrsz z restauracją i kawiarnią.

W iedeń I .  F lclselim arkt 22, naprzeciw głównej poezty i minieterjnm handlu.
Oparci na dłuir*ietniem doświadczeniu, wynie.ionem z ho teli p ier- 

wszorzędnyeh z z a k ła d a  P app  w  K arlsbadzie i  H eteln  T egethof w Wie
dn ia  nie szczędziliśmy kosztów i  zabiegów, aby uzsz hutel wraz z restau- 
cją i kawiarnią postawić na stepie ssy»tkieh najwybredniejszych wymagań 
1 wyposażyliśmy go najw iększym  kom fortem . Staramy się przede wszyst- 
kism za możliwie najniższą cenę dawać wyborze pomieszczenie, jedzenie 
i napoje. — P rzez zimę tan ie  apartam en ty  i  pokoje z o p ła tą  miesięczną.
•7» a r *  P e n s l o n .  ' M l
Rozmówić się można w  języka e h : fran eu sk im , angielskim  , w łoskim , 

w ęgierskim , e rb sk m , rum uńskim  i  rosyjskim .
Wyszynk oryginalnych win anstro-węgisrskieh, piwa pilznsóskiegs s miej

skiego browaru i piwa z Kletn-Sehweehat.
JĘ T  ŁADNY CIEN ISTY  OGRÓD. Ceny mieszkań w ystawione w poko- 

jaeh . B ila rd  1 ezytelnia. Telefonu N r. 1754.
_______O łaskawe względy uros-ą Z i l l i n g ę y  A  L a n » .

J M  IIIMTOW K Z
p o l e c a

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,
wyszczególnione za swe znakomite własności 

10ma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 

85*|, czystej gliceryny, znakomicie wpły
wa na naskórek 20, 30 i  40 ct.

Mydło glicerynowe płynne, we flaszeezkaoh 
oczyszcza skórę • oa pryszczy, liszajów, 
trąd zików, flaszka 40 et.

Mydło piaskowo, do mycia rąk, 15 i 25 et.
Mydło tymolowe znakomicie oczyszcza skó

rę od wszelkish wyrsntów 50 et.
Mydłe karbolowe, bardzo korzystnie myć 

ręce, twarz, a nawet oałe ciaio w czasie 
epideniji, eelem ochronienia eię od za 
każenia 20 et. .

Mydło siarkowo, z wielkiem powodzeniem 
nżywa się do zniszczenia pryszczów < 
wszelkiege rodzaju wyrzutów na skó
rze 25 ct.

Mydło beozeo8owe, bardzo korzystnie nżrws 
się dó nsauięeia wyrzutów i plam 
skórnych 25 ct.

Mydło kamforowo, uśmierza śwlędzenie i 
pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i czer
woność z twarzy i rąk 25 ct.

Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk 
kawałek 10 ct.

Mydło nlieszozońskie, znakomite 10 ct. 
Mydło smołowe, zawiera 40*/, czystej smo

ły (dziegein) usuwa pryszcze, liszaje, 
wszelkie wysypki Bkórne, pocenie nóg 
łupież na głowie 30 ot. 

Mydło-8mołowo-glioerynowę, miękozy i o- 
ezyszeza skórę od liszajów, trądzików i 
t. p., kawałek 30 at.

Nabyć mokną we Lwowie w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3 
i ul. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice l, 20. W  Czer 
niowcach Rynek l. 2 , orae we wszystkich pierwszorzędnych sklepach 

31 i aptekach. , '

i\a sprzedaż realność,
składająca się z 6 pokoi, 4 knchni, piwnicy i werandy na kwiaty, 
Tamże do sprzedania 5 parceli po 150 sążni po cenie przystę 
puej. Bliższa wiadomość w sklepie p. Soleckiego, krawca, ulica 

Akademicka we Lwowie. 657

Mydłe do gełenii brody 25 et.
Mydło migdałowe, 10, 20 i 25 et.
Mydło kokosowo,' białe do rąk 10 i  20 et
Mydło palmę we, żółte 6, 12, 18 i  30 et.
Mydło grysikowe, wyśmienite do twarzy i

ąfj ot*
Mydło żółtkowe, wydelikaoa, wygładza i

znakomicie oczyszeza skórę 30 et.
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgę- 

szesenie soku roślin arematyszno-żywi- 
cznyeh, znakomite 25 ct.

Mydło plżmowo, posiada bardzo przyjemny 
piżmowy zapach 80 et.

Mydło paczulowe, przyjemnej woni i jest 
bardzo poszukiwane 30 ct.

Mydło różano, najprzedniejsze 40 i 80 et.
Mydło z Igieł sosnewnyoh, przyjemne w 

użyciu, skutecznie ochrania skórę od 
liszajów i wyrzutów 30 et.

Mydło balsamiczne, oczyszeza skórę, nada
je białość i delikatność 40 et.

Mydło fiołkowe, przyjemnej woni 35 et.
Mydło ko8metyozno, uanwa piegi, opalenia 

słoneczne, twarzy przywraea świeżość 
i białość 60 et.

Mydło byglenlozne przetłuszczone, nadzwy
czaj delikatne i specjalnie zaatosewne 
do twarzy 50 et.

Mydło ryżowe, używa się de wydelikace
nia i wybielenia ekóry na twarzy i rę 
kaeh 60 ct.

Mydio glloerynowo, białe, łatwo pieuiące 
wybornie oczyszcza skórę i chroni od 
pryszczenia się 30 ot.

Najlepsze CzernidłoL

n a  calem 434 świecie.

St. F e rn o le n d t
■ w  - w i e ć m i - o . ,

za pomocą tego ezernidła otrzymuj* 
się w jednej chwili bez natężenia naj 
piękniejczy połysk, nie psuje ono skó

ry ale nadaje jej wielką trwałość. 
Dostanie praw ie we w szystkich han- 
(11 ach monarchii austro-w ęgiersklej.

Z powodu wielu bezwartościo
wych naśladować, uprasza się Szan. 
Publiczność, aby wyraźnie żądała wy- 
r- bu F em oleudta , i tylko ten jako 
prawdziwy uznawała, który posiada 

powyższą markę i moje nazwisko 
8 t. Fernolendt._________

3* € H > £ H > O g
$ Nasze czy obce żywioły?

Studjum  spo łeczne

Dr. WITOLDA LEWICKIEGO
wyszło w tych dniach nakładem „Gazety Narodowej**

I V *  C e n a  1  z ł r .  “V I
Do nahycia we wszystkich księgarniach.

' O - G - G - O - O O - O S I

l MmL
umt TSpfen, g u t - 

abzuge
E M A N U E L  E IS N E R

sammt TSpfen, gu t erhalten , sind biiigst 
abzugeben bel

Meluik, Bóhmsu.

▼ r v r ą m p ,i’v ,r v ri ' ' i r m v '

Pożyteczna książka.*
„ . . .  Wskazówki zawarto w na
desłanej mnie książeczce są 
wprawdzie krótkie i zwięzłe, 
lecz jakby stworzone do prak
tycznego użytku; tak ja , jak 
i moja rodzina, doznaliśmy w naj
różnorodniejszych słabościach 
bardzo ważnych usług!1 — Tak 
i podobnie brzmią listy dzięk
czynne, które księgarnia na
kładowa Richtera prawie co
dziennie dostaje za przesłaną 
broszurkę z ilustracyami „Przy
jaciel chorych" Jak załączone 
do broszurki tej poświadczenia 
dowodzą, znaleźli przez śoisłe 
zachowanie rad tam się znajdu
jących, ocalenie nawet tacy cho
rzy, o których wyzdrowieniu 
wszyscy już zwątpili. Broszurka 
ta, w której zawarte są wyniki 
długoletnioh doświadozeń, za
sługuje na poważne nwzglądnie- 
nie ze strony każdego chorego. 
Kto sobie życzy przyjść w po
siadanie tej cennej książeczki, 
nieohaj napisze kartkę korespon
dencyjną w polskim języku o 
„Przyjaciel chorych", podając 
zarazem swój dokładny adres. 
Adresować należy w Europie: 
Riohter’s Yerlags-Anstalt, Leip- 
zig, a w Ameryoo: New-York, 
310 Broadway. Zamawiająoy nie

ponosi żadnych kosztów. ■

D R O B N E  O G ŁO SZE N IA
po cencie od w y r a z u .

D LA CH LO PCZY KdW  I. koncejonowa- 
na prywatna czteroklasowa szkoła lu-

średniebr,Ji 0t?WB3’e UCZni6w do 82koł 
września R h f 8y k ro2Poe2J ““j% się L 
nauki i wfr n t ^ Ch “ Ĉ . ółów programu , ; , warunkow przyjęcia udziela D r-
skiej14! 7"° adi przy ul °y Piekar-

pRA K TY CZN IE i teoretycznie uzdol- 
rn io n y  gorzel.uk z długoletnią p r.k tjk ą ,-  
ukońssuny słuchacz 8zkoły gV z,ln iczej 
poszukuje pesady Listy uprasza pod lit. 
Ł. W. Lwi w post. r ts t.  r  123

Fabryka maszyn
T. Bredta w Ottynii. 

Warsztat mechaniczny,

lian i
kotlarnia, kuźnia parowa

po leca  swe wyroby
a l a  g o r z e lń :

K otły  parow e, P a rn lk i (Heuze), Zaelernle najnowszego system u z apa
ratem  ehłodzącym, P łuezk i do kartofli, E lew atory , T ransm isje, Pompy 
wodne i  robocze transm isyjne i  parowe, R ury żelazne lane i  ku te , 

K ark i, W entyle, A rm atury, ru sz ta  p łask ie  i  schodkowe i  t .  p.
D la  k o p a lń  i  d esty la rń  n a fty :

Kompletne ryg i w iertnicze systemu kanadyjskiego i  Fabiana (samospa- 
dy), Zbiorniki żelazne, R ury gazowe i hermetyczne w itkow iekie, pompy 

do ropy, K urk i, W entyle, Ruszta i  t .  p.
Olla ta r ta k ó  ws

Kompletne g a try  żelazne i z dęboweml słupam i, Wózki do kloców, P iły  cy r
kularne, z obsadą, T ransm isje, R ury, Wentyle, K u rk i, ru sz ta  do trocin  itp .

d la  m ły n ó w :
Kompletne złożenia z kam ieniam i francuskim i, części żelazne do cylin
drów I elewatorów, transm isje zwyczajne i Sellersa, k o ła  zębate że
lazne 1 z drewnianem i zębami, czopy, panwie i  części do k ó ł wodnych, 

windy do zboża, ko tły , arm atu ry , ru szta  i  t .  p .
3 maszyny specjalne szlifują i ryflują walce hartowane 

wszelkich systemów.
Największa odlewnia we wsohoduiej G-alif-ji. dostarcza odlewów 

z Żelaza do 1000 kilogramów w jedaej sztuce z pieca kupolowego i 
z tygla z w łam ych i nadesłanych modeli w najkrótszym czasie po 
umiarkowanych cenach.

Reperacje maszyn rolniczych i przemysłowych, maszyn parowych, 
lokomobil, wykonuje prędko, sumiennie i tanio.

Podejmuje się kompletnych urządzeń zakładów fabrycznych, 
wodociągów i t. p. S kład  maszyn rolniczych w Ottynii, przyrządów 
wiertniczych w Słobodzie i Krośnie.

Zastępstw o firmy Ruston Proctor & Co. w Lincoln.

Kamienica pierwszorzędna |
o atnlej ren cie  we L w o w ie  do n abycia  

g o tó w ką  lab w zam ian za fo lw a rk  z inwentarzem 
Zgłoszenia: Zarząd, d ru k a rn i Łyczaków 1. 3. :

Poszukuje się do kupna

Realności z ogrodem
we Lwowie na przedmieściu. —  Pośrednictwo wykluczone. • 

Zgłoszenia pod literą J .  J .  Łyczaków 1. 18.

G - u i a o  M r a c ń
Triest r ia  Carintła Nr. 19.

rozsyła do wszystkich miejsc Austro-Wę- 
gier franeo, wliezająo już cło i inne 

„■.' . . wydatki.
Najwyborniejszej kawy kilogr. 5 za zł. 8 

tudzież:
W beczułkach wagi kilogramów 5 

Marsala i wino cypryjskie złr. 5*50
Malaga „ 5.60
Madeira „ 6.10
Jamaica rum „ |0-—
Wszystkie zamówienia w zakres handln 
kolonialnego wchodzące wykonuję tanio 

i dobrze 682

.Nareszcie wolno mi przerwać m il
czenie, myślałem że jnź nie wytrzymam, 
widzieć się nie można, żeby ahoć pisać 
wolno było o WBzystkiem co głowę i ser- 
e« rozsadza — e I żebyś wiedziała ile o 
robie wyślę i jak myślę, jak wgpółezuję 
i rozumiem i żałuję, a jak kocham i tę- 
-knę i marzę — dziś piątek, idę de Je
zuickiego, jutro doniosę o dalszych pro- 
j iĄ ta a h ,  wierzaj że kneham szszerzs, 
riernie i teraz goręcej. 44.“ 680

-J9
S m a ru w ld lo  na o si,  
O liw a  do m a szy n ,
P a sy  do m aszyn, 
Cement, G ip s. T e r ,  
D e k tu ry  na d a c k y ,  
P ły ty  izo la cy jn e  650

najtaniej u

JÓZEFA HANKEGO
we Lwowie, Rynek 1.

F o w
Formy 
Firmy 
Formy 
Formy 
Formy

ł J A  T a i - n
zakład nauki kroju damskiego

uliea Akademicka 12, parter.

" m m m

na staniki, zarzutki, sa- 
kienki dziecinne, płaszezjr 
ki, wedłag żurualu, dopa 
sowane do każdej fignry, 
wycięte z bibułki, z obja
śnieniem , wykonywa Za

kład nanki kroju

Mmt M arle
od 30 ct. do 2 fi. Zamó
wienia uskutecznia w cią
gu 24 godzin. Z prowincji 
wystarcza nadesłanie do
kładnej miary albo stanika. 
Koszta przesyłki 15 ent.

Bidro nauczyć elstie
ma do umieszczenia

uzdolnione nauczycielki
Polki i Francuzki, Lektorki posiadające 
ęzył , ja  toteż bony i panny.

M orawska
Rynek 29.

• 5 5 5 3 5 3 S 5 3 5 S &

CYGAitłSTOWE , które prze 
wyższaia pod względem klejenii 
wszhIkic inne wyroby — poleci 

A. GAWŁOWSKI olac Mar i arki I u.

W S W

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje

4V «  A SYG NA TY KASOW E

4
z 90-dniowem wypowiedzeniem i 639

Ol
o

z 30-dniowem wypowiedzeniem,
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5%  A sygu aty  k asow e z 90-duiowem wypo

wiedzeniem oprocentowaue będą p o czą w szy  od dnia 15. Maja 1 8 8 9  po 4*/aVe-

Lwów dn ia  11. Lutego 1889.
Pnedrultu nie płacimy. Dyrekcja.

Farby do
t a n i #  I d o b r e

667 u Alojzego Hubnera
Lwów, ulica Karola Ludwika L 13,

Wjdawe* i odpowiedzialny redaktor Juliusz StarkeL Papier z fabryki Czerlańikiej, Z drukarni i litogrr 5 Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


